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w sami\ po~ być mote, nie doszło 
by do tych okropności, któ.re w tej 
chwili dzieją się na połwyspie Bał
kańskim; lecz eh w1l~ odpowiedni(\ 
przeoc:11ono i propozycje. Rosji by a . 
targ załagodził sąd roz1emczy, nade· 
szła zbyt późno. ZwlAkanie z wpły
ni~ciem na Rumunj~ mo~e być ja
szcze smutniejsze w swych sJrttt. 
kaeh. 

...- Codziennie KONCERTY 
pod dyr •. A. SIELSKIEGO. 

• so~ i niedzielę o godz. 9 rano koncerty popularne, wejście tylko 5 kop. dzieci i uczniowie bezpłatnie, zaś 
o godz. S po poł. 2 ostatnie wielkie zabawy sportowe dla dzieci i osób dorosłych pod kierunkiem A. Szczepań
Akiego o ~· 7 wieoz. koncert dwuch orkiestr W. S. O. o godz. 9-ej wys~p znakomitego artysiy transformisty 
A. BZosepańskiego. Restauracja na mieJsou • Versa!•. 1-1 

Zqdać wszędzie\ •• •• Sklad główny Pańska ;)9 

Zbrodnią byłoby ze strony dy
ni) i wyra.ta przekonanie, te teraz, plomaeji europejskiej, gdyby zwle
gdy Austrja zrozumiała konieczność kała z mo~lłwie jaknajenergicznle}szl\ 
~rezygnowania ze swych p:retensji interwencją.. Jeteli cały „koneert• 
terytorjalnyoh na Bałkanach, umiej- europejski będzie Jednomyślny, to 
scowienie wojny nie przedstawta wt1ztpliwe, e:zy Rumunja odwe.~y si~ 
trudoośei. postąpić wb.rew wyraźnej woli Bu· 

TELEF0.11 lt-16. 
Jak donoszą ostatnie telegramy, ropy. Pomimo wiadomości o entu

Austrja jut przedsięwzi~ła środki, • zjazmie w Rwnunji z powodu ogło
majfl06 na calu tego rodzaju .zlokali- szenia mobilizacji, motna mieó nadzie·. 

il!Ql 
PRYSZCZE, 
.OPALENIZNĘ. 
WĄGRY, 
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ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ
DUJE SIĘ N9 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 

.5PHlfOAt wllPTEKAff!, SKłADACI! APTEClNYC/I . 
iPERFIJMERJAC/1. ,.. 

Dzisiejszy numer składa 
•ię z a kolumn. . . 

Wojna · a mocarstwa. 

Dzl~kl konszachtom anstrjacJdm .z zowanie wojny. Rokowania mające j~, te wystąpienie Rumunji, jeśeli 
bulgarami, Rumunja zrozumiała, że na celu porozumienie ~ Rnmunji z Rosja wywrze pewien wpływ, nie 
je) przyjaciółka, Austrja, dba tylko Bulgarją prowadzone S'\ przy po~.red- b~zie tak bardzo poważne i w Jlaj 
o swe własne interesy, 1 postano- nictwie ministra spraw zagnnioznych gorszym razie poprzestanie na ~j~
wiła ze swej strony zatroszozyó si~ o Berhtolda i, być może, Bulgarji uda ciu wymaganych dla siebie obszarów 
swoje. si~ kupić neutralność Rumunji za pogranicznych. 

Co prawda, być możfl, na postano- cen~ tych lub innych ust~pstw. Jed- O ile si~ zdaje, zbrojne wtrl\ee-
wieni"6 RumunH pogwałcania neutral- nakte nie wykluczona jest możliwość nie się Turcji do wojny bratobójczej 
ności, odegrały rol~ i inne wpływy, tego, że Rumunja nie b~dzie skłonną teł mote być usunięte. 
o których w swoim czasie podawała do ust~pstw i przekładać b~dzie pro- Coprawda, Porta zawiadomiła 
do wiadomości prasa zagraniczna. wadzenie polityki „równowagi na mocarstwa, te pozostawia sobie swo
Jednak~e i na AustrjQ spada pewna Bałkanach•. A vi takim razi.a kto bod~ działania i .)uż nawet wydano 

·~ odpowiedzialności za te kom- jeszcze może wywrzeć nacisk na Ru- rozporss,dzenie by przygotować do 
plikac.je, które mogą wyniknąć w munj~'l Może mocarstwa należące do boju armj~ znajdującą się pod Cza. 
niedalekiej przyszłości na Bałkanach. trójporozumienia, t. j. Anglja, Francja taldżl\- Lecz Turcja wszak ni~ zdolną 

W szeregu tych komplikacji naj- i Rosja? Niewątpliwie, że · nacisk s jest do naprężenia długotrwałego, 
bardziej brzemienny w następstwa, tej strony najsilniej oddziałałby. Jed- którego wymagałaby nowa wojna z 
jest przygotowywany napad Rumu- nak~e czy mocarstwa trój:porozumie- państwami bałkańsklemi, a Europa, 
nji na Bulgarję, i głównym celem nia uczynią ten krok'? niewątpliwie, nie dopuści do tego ro· 
dyplomacji europejskiej powinno być Ne.lety zaznaczyć, że w Angl1i, dzaju obrotu rzeczy . 
dą~enie do tego, by powstrzymać najwidoczni9j, ze.panował nastrój na Wiadomo jest, że Turcji poczy· 
Rumunj~ od· tego krok~. który w korzyść tego rodzaju interwencji. Lon- niono propozycje by zachQwała neu
niesłychany sposób grozi pokojowi . dyński organ oficjalny i „Times" na- tralność i nie ulega wątpliwości, że 
europejskiemu. lege.ją na konieczności po wstrzymania propozycje te będą uwzględnione. 

Jednakże oficjalnie nie wiadomo Rumunji od wkroczenia do Bulgarji. Główne zadanie Europy polega 
---- jeszcze, czy wszystkie mocarstwa Pozostaje Francja i Rosja. Co si~ ne. tem, by na razie zlokalizowaó 

Jaką pozycję zajmą mocarstwa jednozgodnie zapatrują się na tego tyczy Franc,i, to jej polityka na wojnę, gdyt o przerwaniu w chwili 
europejskie w s tos unku do wojny rodzaju wtrące'n ie się. Bałkanach poprzestaje na całkowitem obecnej nawet mowy być nie mote 
bałkańskiej'? Najwid oczniej, pod tym . Co się tyczy mocarstw trójprzym.ie· popieraniu polityki rosyjskiej. A Ro- Sądząc z tego z jaką szybkośclfl za. 
względem dwu zdań być nie mo~e, ·rza t. j. Austl".ji, Niemiec 1 Włoch, to sja cały czas zdradzała eh~e utrzy- wrotną rozwijają się wypad.ki w Ma
i wszystkie mocarstwa :;orgodzą się na. nalety s~wierdzić, ~e przyznały one, i~ mania pokoju. eedonji, można wierzyć, że bardzo 

. to_, ~~ , wojna lowinna. być moWwie ,zloli:alizowani e wojny jest potr~ebą Jednakże Rumunja rozpoczęła szybko albo Bulgarja zgniecie Ser· 
jaknaJpr~dzeJ przerwana, a w osta- · nieodzowną. Podczas spotkania Wil- · mobilizację, licząc najwidoczniej je- bję i Grecję, lub też ostatnie pań
teczności zlokalizowana. . . helma z Emanuelem w Kilonji, je~eli · żeli nie na czyjeś potę~ne poparcie, stwa. schwycą za gardło Bulgarję. 
. Nawet Auatrj a, która · bezwątpie- - wierzyć pre.ste · zagranicznej,. król · to na neutralność wpływową. Samo Wówczas dyplomacji europejskie) 
nia dźwiga na swych barkach część włoski i cesarz niemiecki obradowali przez się rozumie się, że je~eli w przypadnie w udziale · rozwiązanie 
odpowied~ialności za to, te wojna się ·nad konieczności Z\ powstrzymania Ru- chwili obecnej nie nastąpi interwen- bardzo trudnego zadania, - bo za. 
rozp.oczęta, teraz, najwidoczniej, zlęk- munji, i zgoda pod tym wzgl~dem, cja w związku z przygotowaniami bezpieczenie mo!Uiwości trwałego po· 
ła s1~ złego ducha, k--tórego wywoła- najwidoczniej, nastąpiła. wojennemi Rumunji, to b,ędzie to koju na Bałkanach. 
la, i starą si~. o ile motności, uczy- W związku z tym prasa włoska zgnbne dla pokoju europejskiego. z. B-ta. 
»ió go nieszkodliwym, wzywa. Eltrope by uwiejscowiła woj... Gdyby interwencja w sprawie za· 



Koło po.lskie zło~yło w Dumie 
'Wniosek prawodawczy o asygnowa
niu funduszów ze skarbu n& sCalanie 
gruntów nienadzłałowych w Król&
stwie Polski em w drodze usta wy w 
i. 16 ma1a i 21 czerwca 1912. 

miejsoowośel z ludności'\ nie rosyj
sk~ opracowany został projekt pra
wa o wykłsdach w nitszyoh szkołach 
rolniczych l na kursach rolniczych w 
j~zyku ojczystym uczniów. 

Według otrzymanych infoł'macji 
w Warszawie, opracowanl'6 programu 
nit szych szkół rol~lczych z wy kła
d owym językiem ludności tnby1czej, 
oraz projektu usta wy dla takich 
szkół i kursów główny zarząd rol
nictwa polecił departamentowi rolni
czemu, który na ,jesieni ma przystą
pić do tej roboty. 

armjl posiadajf\ pewni\ swobod~ dzia
łania. Ale jeszcze daleko jest do de
cydującego ciosu. 

Robienie „nastroju" przez prasę 
bywa niekiedy w pewnych dziedzi
nach tycia narzQdziem skuteeznem. 
Na wojnie robienie „nastroju• przez 
prasE) nie tylko jest bezsilnem lecz 
wprost śmiesznem. Dziennikarze wie
deńscy widocznie sądzą, ~e z pomo
eą kłamstw na wotnie motna dopro
wadzić do tych samych rezultatów, 
jak podczas wyborów. 

pią6 upragnionego celu. Pojawłem. 
si~ wojsk bułgarskich w r.bliMI 
Wran11. letącej na głównej bnji ko
munikacyjne.} serbów, nakazuje wnio
skowaó, że bulgarzy pragną przeciw
nika oskrzydlić od północy. Ta idea 
przerwania linji kolejowej z Uesknbn 
ilo Niszu była zupełnie naturalną. ' 
Trudno przeciet zrozumieć, dlaczego 
bulgarzy wysłali 14,000 ludzi do 
Wranjl z Egri Pałanki, skoro .)est to 
teren górzysty, najtrudniejszy i poz
bawiony dróg. Kto wie, ezy owe 
próby oskrzydlenia głównej armji 
serbskiej od północy nie są zwyczai
nym manewrem eelem odwrócenia 
uwagi przeciwnika od południa. Woj· 
ska bułgarskie, stojące pod Wranją, 
n!e mogą być zb:yt silne. Składają 
się prawdopodobme z wojslr gór
skich, których artylerja nie jest zbyt 
silną. Dlatego te~ takie wojska nie 
mogą z pełnem powodzeniem wzif\ć 
udziału w bitwie decydujące;. Dlate
go tym wojskom grozi niebezpieczeń
stwo odcięcia, poniewat odwrót wojsk. 
przez góry ,jest jeszcze trudniejszy~ 

Na mocy prawa z d. 10 czerwca 
1912 r. w drodze budtetowej asygno
wane Sł\ fundusze na scalanie grun
tów gminnych w gub. Królestwa Pol
skiego w drodze prawa z dn. 1 czer
wca 1912 r. A zatem scalanie grun
tów zostało przyjQte na fundusze 
Bkarbowe i dokonywane jest przez 
geometrów rządowych. Takie posta
wienie sprawy zostało na mocy wy
:ratnego brzmienia prawa zastosowa
wane wyłącznie do gruntów gmin
nyoh. Jednocześnie d. 10 czerwca 
1912 r. zostało zatwierdzone prawo o 
rozszerzeniu ustawy z d. 1 czerwca 
~ 910 r. na niektóre grunty nienadzia
łowe. .Takich gruntów .Jest w Kró1e-
3twie Polskięm bardzo wiele. Są to 
grunty, nabyte przez włościan po 
1864 r., lub znajdujące si~ jeszcze 
przed 1864: 1'. w posiadaniu drobnych 
właścicieli - t. zw. drobnej szlach.ty. 
W gub. łom~yńskiej grunty takie 
stanowi'\ - 64,1 proc. ogólnej prze
strzeni całej drobnej własności, w 
płockiej - 29 proc., w siedleckia,j -
10,8 proc. Oprócz ·wsi drobnośż'la
~heckich, nie starnYwią gmin- wsie i 
kolon.je, utworzone przez sprzedaż 
gruntów prywatnyeh-wła§cianom. . 

Dla prawidłowego scalania grun
tów we wsiach powyższych stanowi 
przeszkod~ brak zasiłku skarbowego 
1 geometrów rządowych. Przyczyna 
tego .1est czysto formalna, mianowicie 
lt prawo z d. 10 czerwca 1912 roku 
mówi tylko o gruntach gminnych. 
. Wobec tego posłowie polscy pro
ponuJą Dumie uchwalenie nast~pują
„ego projektu: 

„Poczynając od 1914 r. asygno
tVać w drodze budżetowej kredyty na 
1calanie gruntów w guberniach Kró
lestwa Polskiego w drodze praw z d. 
1 czerwca 1910 r. l 6 maja 1911 i 8 
czerwca 1912 r. Prosimy o przeka
zanie projektu do komisji budżeto
wej". 

Pierwsi podpisali Goście.ki i Ki
.oior11.ki. 

Szkoły rolnicze. 

Przy rozpatrywaniu budżetu głó
wnego zarządu rolnictwa i urzl\dza
nia gruntów Duma, mi~dzy innemi, 
wyraziła życzenie, aby w miejsco
wościach, gdzie niema ziemstw, głó-

' wny: zarząd rolnictwa okazywał po
parcie materjalne miejsc.owym orga
nizacjom społecznym, stawia1ąc im 
Q cel rozwój rolnJctwa i wiedzy rol
niczej wśród ludności i żeby dla 

CHARLES FOLEY. 

B • 
(Dokoliczenie.) 

- Kupiłem także dwie świece i 
meeo drew, aby zapalić na kominku. 
Ale też nie zostało mi ani jednego 
eentyma. , 

Spojrzeli na siebie z uśmiechem: 
wszak to zupełnie, .)ę.k za tamtych 
czasów. 

Dźwigając na przemiany paczki, 
tbliżyli się chyłkiem do swej kamie· 
llicy i przystanęli cif'kawie i z po
dziwem, przyglądając się ,jnskra
wie oświet1onym oknom pierwszego 
piętra. 

- Pi~knie tam być musi, . oo, 
stary? 

- Baczność!-krzyknął stangret 
t osadził konie przed oramą. 

- Widziałeś, .jaka tam siedziała 
w powozie, cała w ró~owych tiulach. 
-Ostrożnie, ,jeszcze powóz 1 ,jeszcze. 
Patrz-no, te dwie w białych sukniach 
jedwabnych, a za niemi ten stary 
:p-an, patrz tylko, cala pierś okryta or
J.erami. 

- Takie jasne państwo i wszyst
ko to do n:w wali. Byle nas tylko nie 
spogqo~gll ~ 

W razie uchwalenia projektu u
stawy, szkół niższych rolniczyc.h, jest 
nadzieja, te sprawa otwarcia kilku 
szkół rolniczych w naszym kraju, na 
co złoltono .1ui od roku 1909 kilka
naście próśb, może być załatwiona 
pomy&lnie. 

Walki o J4aceDonię , 

Prasa wiedeńska ciągle pisze o 
szturmach na bagnety i o ogniu ar
tylerji to jest przedstawia sobie woj
n~ w sposób zupełnie dziecinny. Za
pomina o ogniu piechoty. Tymcza
sem w rzeczywistości na woinie no
woczesnej bagnetem zdobywa si~ 
stosunkowo nie wiele pozycji. Na ty
siące ran, zaledwie jedna poehodzi 
od bagnetu lub szabli, tak samo i o
gień artylerji nie odgrywa takiej rQli, 
jaką odgrywa małokalibrowa kula 
karabinowa. O tern dzienniki wiedeń
skie zupełnie zapomniały. 

Na podstawie faktów jest rzecz!:\ 
W wiedeńskiej .Arbeiter Zeitung" jasną, ~e bitwa na Owczem Polu 

widnieje nadzwyczajnie korzystne przedstawia - ścieranie sił ogólnie 
przedstawienie walki, która w chwili równych 1 równowartościowych. To 
obecnej toczy l!li~ o posiadanie Mace- ścieranie si~ jest długiem i przewle
donji. Gdyby okrzyki zwyci~stwa, kłem, przerywaj!:\ je długie pauzy 
które prasa wiedeńska wydaje dwa skutkiem ogólnego p-0 obu stronach 
razy dziennie na korzyść bulgarów, wyczerpania. Do tej pory ta.dna z o
mogły tym ostatnim choć odrobin~ bu stron walcz&cyoh nie zdołała na 
pomóc, w takim razie grecy i se1·bo- trwałe przejść do ruchu zaczepnego. 
wie ju~ oddawna leżeliby pokonani Serbowie nie zdołali po początko
na idemi. Prasa wiedeńska już od- wych powodzeniaoh przełamać linji 
dawna słynęła z hodowli kaczek wo- bulgarskie.) pod Koczaną. Przeszli 
jeunych, których wypuszczanie w więc do stałego ognia .karabinowego, 
górę miało robić .nastrój". Zdaje si~ przyczem obie strony prawdop<>dob
przecie~. że tym razem prasa wie- nie głQboko wkopały ei~ w ziemię i 
deńska chce przywyższyć siebie samą. oszańcowały. 
Przytem właśnie te dzienniki, które Bulgarzy nie mo~ wyzyskać 
kłamią do niemo:Zliwości, posiadają swojego zwyciQstwa nad dywizją Ti
współpracowników wojennych, o któ- mok, a nie nad pierwszą, jak po
rych należało by. przypusze:zać, ~e po- czątkom> pisano, dalej, aniżeli do 
trafią .trzeźwo ~ krytyczme opraco· Krivolaku. Dlatego tet do tej pory 
wać w1adomośc1, nadchodzące z te- nie zdołali oskrzydlić prawego skrzy
~tru wojny. Zdaje _siQ atoli, ie tak~e · dła serbskiego, ponieważ Serbowie z 
1 u referentów wojennych życzen~e pomocą w porę przyeiągnii:tych re
by~a zawsze. oj~em tego, co się zerw umieli za:pobiedz temu niebez
t~1erdzi. ~daJe się, że nawet facho- pieczeństwu. Ciągle si~ słyszy o ka
wi ref erene1 wojskowi w tym wypa- tastrofie która zdruzgotała dywizję 
dku. są stronnic~ymi. i nie. umieją 'l1imok. 'Ciągle ~et .prasa wiedeńska 
~ymąga.~. odpow1edmch wmosków z pisze o .~ieunikn.1one1 katastrotie ca
mformac11 autentycznych. łej arm)l serbskiej. Tymczasem spra-

Z wszystkich stron czyta siP; o wozdania urzędowe serbskie twier
„zwycięstwach bulgarskfoh", o „no- dz!\, le serbowie znowu p<>siadajf\ 
wych zwycięstwach bułgarskich, o Krivolak i na zachód od Krivolaku 
.otoczeniu, oskrzydleniu i o odcięciu od drugiej strony rzeki Wardaru u
od linji odwrotu głównej armji serb- mieli przepQdzić oddziały bułgarskie. 
skiej". Tymczasem ofic1alne zródła To znaczy, te serbowie wyeun~li od
bulgarskie, które z pewnościa, nie działy boczne przez KOprnl1l po dru~ 
przemilczałyby tak wielkich try- giej stronie Wardaru, atehy w pOrQ 
umfów, zupełnie o tern wszystkiem zapobledz wszelkim próbom bulgar
milczą. Zródła oficjalne serbskie od- sklm posuwania się dalej na zachód 
znaczajf\ sil) ,tonem bardzo rozwat- i otoczenia linji serbskich na 1':aór 
nym, spokojnym i dalekim od wszel- tego manewru, z pomocą którego ge
kiego zgora,czkowania. Ten ton jest nerał Kuraki w bitwie pod Liacjang 
dowodem, ~e serbom prawdopodobnie obrzedł pozycje rosyjsliie po przeJś-
nie powodzi si~ zbyt ~le. Bułgarzy eiu rzekł Taltsiko. 
mają niewątpliwie wytszość nad ser- Na.le~y przyznać, te bulgar1y 
bam!, poniewat na skrzydłach swojej wysil&ll\ całf\ swoj~ energ3~, by do-

- A cót to szkodzi. Przeclet nas 
'nie znajf\. 

- Ale dzieci nasze? 
- Ol one już pewno oddawna 

tam no górze robią honory. Prze
konasz si~, wszystko doskonale uda 
się. 

· Cioho i splesznie skradając się 
jak złodzieje weszli tylnemi sohodami. 
Zdala dochodził ioh gwar rozmów i 
odgłosy muzyki. 

- Jaki tam ścisk być musi. Sie
dzą tam, jak śledzie w beczce. 

- Głowa zaczyna mi~ boleć, gdy 
tylko pomyślę o tern. 

- Dobrze: a teraz poświeć mi. 
Wydobył z kieszeni klucze, a 

gdy się za nimi zamkn~ły drzwi, o
detchnęli swobodnie, jak gdyby u
niknęli wielkiego niebezpieczeństwa. 

"' "' * Twoje zdrowie, Maniu! 
- Twoje, Stefku. 
Smieli się jak dzieci, potem ma

ma Peroux dodała z westchnieniem: 
- Zebym też mogła tu pozostać. 

Wszak tu tysiąc razy lepiej, ani~eli 
tam, na dole. Ale coby na to powie
działy dzieci'? 

- Otó~ ja wiem, co zrobię. Od
tąd cz~sto będę wydawał bale. 
Tak wyśmienicie, jak dziś, oddawna 
mi nie .było. 

- Byle tylko dzieci nie spostrze
gły i nie pocz~ły nas szukać. 

- D„ pokój. a.ttl W "! Zl\jf)ci 

gośćmi, gdzietby czas mieli myśleć o 
nas. 

- Słucha}, matko, zda)e ml Slfl 
wcif\t, teśmy naraz odmłodnieli, łe 
to nasz wieczór poślubny. Pamiętasz 
wtedy, jakeśmy we dwoje po~ostali w 
owym milutkim pokoiku, cisza była, 
mrok spływał stopniowo ..• 

- Alet stary, z.aczynara poety
zować ••• 

- Daj pokój, matko, cicho, ot 
lepiej uściśnilj miQ, tak, mocniej, a 
teraz daj buziaka, Jak wtedy.„ pa
mlętasz'L. Tam na dole nie mogli
byśmy sobie na to pozwolić, dzieciby 
zobaczyły; wyśmianoby nas. Tu nas 
nikt nie zobaczy, nikt nie wyśmieje. 

"' "' "' Nazajutrz oboje staruszkowie 
siedzieli znowu trwożnie na samym 
brzeżku wspaniałych foteli, kurcząc 
nogi, ,jak gdyby się nogami obawiali 
powalać kobierzec. 

Córka opowiadała z zapałem: 
- Bal nasz udał slę wspaniale. 

Wszystkie gazety o nim -pistą. 
- O wierzę, że się wszyscy do

skonale bawili, myśmy także wy
śmienicie sp~dzili czas. 

- A wiecie, że na począt.ku nie 
mogłam was od naleźć. Domyśliłam 
sifl jednak, żeście sil2 spóźnili z· toa
letą i nie chciałam 1)1"6~zkadzać. Po
tem rozpoozf}ły si~ iańoe i trwały do 
rana. Gdy goście resj.dd.tali si,<a i ut 
was nie było. mdo~nie wcześnie 

aniteli ruch zaczepny. . 
Bądtcobl\dt bulgarzy muszą siQ 

przygotować na to, te walka będzie 
się prawdopodobnie ciągn~ła jeszcze 
przez kilka dni. Zwyoi~stwo taktycz
ne bulgarów jest bardzo motliwem. 
Ale to zwyoif}stwo t&ktyezne bulga
rów niekoniecznie musi być deoydu
jącem. Zwłaszcza, gdyby greoy, za
miast poprzestawać na łatwych tryum
fach przeciwko generałowi Iwanowo.- , 
wi, pospieszyli serbom na pomoc. 

Północna armja serbska, którt 
zasłania Pirot i Nisz, liczy do 70,000 
lud1l. Na wprost tej armji stojf\ bul
garzy w llezl>le 100,000 ludzi Armja 
serbska mo~e si~ oprzeć o twierdz~ 
Pirot, a gdyby nawet bulgarzy obe
szli twierdzę Pirot, muszą podstąpić 
pod silną twierdz~ Nisz. W kaMym 
razie do wn~trza Serbji nie wedn. 
się pierwej, nit zapadnie decyzja na 
Owozem Polu. 

Metoda walki 
I 

serbdw I balgarów. 
(Koresp<mdeneja ,.N. K.. Ł. S). 

Wudeń, 9 npca. 
Dziennik • 'tett• otrz..rmał z Bel

gradu bardzo obszerną koresponden-. 
ej~ malujl\C~ nastroje, które panuj1' 
obecnie VI Belgradzie. 

Mi~dzy iuneini warto powtórzy~ 
powody, z racji których oftoerowie 
serbscy St\dzłb te ostatecznie wojaka. 
serbskie zwyei~!ą bulgarów. Metoda. 
walki, uprałViana pr1ez serbów, jes4· 
zupełnie nowo!ytDł\, ie jest l:ndywl
dualisiyczną. 

Nałoniiast bulgarsy szturmujl. 
s.zeroko rozwini~tym frontem w zwa11-
tyoh kolumnach przy d~kaoh 1m1--

poszliście s~ó. Skutkiem tego me: 
moidam \łcale z waml pomówid. W. 
kat.dym razie mog~ was zap&wnłóp 
te wygll\daliśofo wybornie. Ale oze.. ' 
gót siQ śmiejeciet Może dlatego, k · 
wam komplementy prawię'l 

.:._ Owsze~ słuóha.my ich I PW· 
jemnośeią, ehooiat nie zasłułyli~my 
na nie. 

- Przeciwnie. Wszyscy sJ~ n
eh wycali, jaki z ojca eleganoki, świa
towy kawaler, mateczka kwitnąoajesZ· 
oze kobieta. 

- Alet to doskonałet-kla&Dęł& w 
dłonie mama Peroux. 

- A jakże mi było do twarzy we 
fraku'? 

- Lepiej nit w każdym innym 
stroju? 

- JaUe ci si~ mama podobała w 
sukni zielone.}'? 

- Czaruiąca była. ZreszU\ po co 
mi~ pytacie, lepiej opowiadajcie, oo 
do was mówiono'? 

- Z nami nikt nie mówił ani. 
słowa. 

- Jakto'ł 
- Nic dziwnego ... bo nas tam ni~ 

było wcale. 
Córka szeroko rozwarła ocz,, 

przeraMna. - Starnszkowię tyillcza. 
sem, nie mogąc dłużej zapanować na<i 
sobą, wybuchnęli głośnym, serdeo:-
nym śmieohem. \ 
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l)"ki, aby w ten sposób 1 bagnetem 
w ?Qku nieprzyjaciela poprostu oba
li6 1 zmusić do uciecze. 

Taka metoda bulgarów, zastoso
eowana do turków, wydała cuda. Zoł
nierze tureccy poprostu dawali się 
zaskoczyć i w obawie panicznej u
eiekali z stanowisk w chwili, gdy 
tołnierze btilgarscy nadbiegali ku 
nim z bagnetem w ręku, krzycząc 
wyraz turecki. „Kismet", (przezna
czenie). 

Ale armja serbska nie jest ani 
armją turecką, ani tet nie jest armją 
serbską z czasów Milana, tl\ armją, 
która poniosła klęskę pod Sliwnicą. 
Katdy !tołnierz serbski doskonale 
zdaje sobie sprawę, że podczas wal
ki powodzenia zale~y nie tylko od 
całości, le oz tak~e i od j ednostkL 

Linja serbska w chwili, gdy bul
garzy "Yys~pujs, do zwartego ataku 
na bagnety, natychmiast r1.>Zsypuje 
się w tyralierkę,' kaMy żołnierz wy
syskule dla siebie korzyści, użycza
ne przez teren i pod naporem celne
go ognia tyralJerskiego serbskiego 
front bułgarski załamuje ~ i idzie 
w rozsypk~. 

W samej rz.eczy te dwie metody 
wo1enM wpływaj- 1 charakteru na
rodowego serbów i greków. Serbo
wie są indywidualistami. Nie jest 
to przypadek, 1eez następstwo psy
chiki serbs.kieJ, !te największy mąt 
stanu aoby obecn~j Pasiez był za 
młodu anarchistą, a potem od anar
cllizmu dopiero przeszedł do polityki 
"6alnej. 

Bułgarzy istotnie ma~ w sobie 
.krew mongolską i dlatego wys~pu
ją masowo, niby stado i eheą zaw
sze iśó prosto przed siebie, nie pa
trząc na prawo, ani na lewo. 

W te,j rótniey charakterów tkwi 
t.ródło nienawiści, istnie,jącej pomię
llzy aerbami i bulgaramL 

A. N. 

'owa wyprawa 
polbltganova. 

DJd& 16 ozerwea wyruszyła z 
portu Wiktorla, w Kolumbji angiel
skiej, nowa wyprawa podbiegunowa, 
celem zbadania tych okolic, połoto
nych na północ od Alaski i Kanady 
.1achodniej, gdzie ma si~ zn~jdować, 
zdaniem Pearego, nieznany ląd pod
biegunowy, zdan1em zaś Nansena -
morze, okryte lodami. 

Nowy ląd, w razie odkrycia go 
przez wyprawę, przyłączony bł}dzle 
do terytorjów angiel!kich, aczkolwiek, 
gdyby nie .znaleziono w nim krusz
eQw szlachetnych, praktyczna jego 
wartość ~dzie bardzo małą. 

Na przewodnika wyprawy, któ
rej kos7.ta pokryje Kanada, powołano 
znanego badacza okolic arktycznych, 
kanadyjczyka Stefenssona. Urodzony 
w Winn!pegu, wychowany w Stanach 
Zjednoczonych, objął następnie kate
dr~ antropolog,ji w uniwersytecie w 
Harvard. Po kilku wycieczkach do 
Islandji, rozpoc~ął badania nad bie
gunem północnym w r. 1906 oa zwie
dzenia arktycznych częśoi Kanady, 
przyczem chciał przyłączyć się do 
akspedycji Mikelsena. Nie docze
ka wszy się przybycia okrętu, spędził 
zimę mi~dzy eskimosami, i z ich ży
~iero i j~zykiem zapoznał się przez 
ten czas dokładniej. Po wycieczkach 
na s&isiednie wyspy, powrócił Ste
fensson do Kanady. W r. 1908 z bio
logiem. d-rem Andersonem wyje.chał 
na czteroletnią wypraw~ w południo
we okolice wysp Wiktorja, gdzie roz
pocz~to posz.ukiwania za pokładami 
miedzi. Poważne znaczenie dla wie
dzy miało wówczas odkrycie ras 
białych eskimosów, o budowie ciała 
i czaszek ras europejskich. Jednem 
właśnie z zadań obecnej wyprawy 
jest zbadanie warunków istnienia te
go, tak różnorodnego od ludów pod
biegunowych szczepu. 

Ochotników dla uczestniczenia w 
wyprawia znalazło się tak dużo, że 
nawet miejsca majłków i kucharzy 
~ajęli ludzie z uniwersyteckiem wy-
kśztałceniem. · 

Jak spis tego sztabu naukowego 
wskazuje, niezbyt ściśle przestrzega
no zasady, aby iylko poddanych an
gielskich dopuszczać do udziału w 
podróty. 

Drugim komendantem jest dr. 

Anderson, towarzysz studjów uniwer
syteckich Stefanssona. Andersonowi 
dodano do pomocy · zoologa, duńczy
k&, F. Johansena, który badał już o
kolice podbiegunowe, .Jako członek 
ekspedycji Erichsena, do wschodniej 

czas gdy ministerjum skarbu .jel:łt za 
przywróceniem tych praw, ministe
rjum spraw wewn~trznych jest temu 
przeciwne. 

Grenlandji. Oceanografem jest pro- Ze srwfata. 
fosor uniwersytetu w Glasgowie, Mur-
ray, biolog, znany z ekspedycji 
Shackletona; postanowił on, zbadaw-
szy poprzednio już biegun południo- O Socjalista członkiem 
v.iy, porównać go obecnie z północ- izby panów. - Wydziały o.kręgowe 
nym. Fryslandji wy"brały zastępcłl, swym 

·Na pokładzie znajdować si~ nad- do holenderskiej izby wyższej inży
to będą: antropulog dr. James i ba- niera van Kola, jednego z przywód
dacz rasy Eskimosów, francuz, H. oów socjalistycznych w Holandji. 
Berchat. O Bezrobocie w najmniej. 

Wy:prawa wyruszyła na dwuch azem państewku. Księstwo Lich
okrętach: na starym statku, służącym tenstein ma du~y kłopot, zastrajko
dotychczas do łowienia wielorybów, wali tam bowiem przed tygodniem 
„Karluk•, o 274 tonach pojemności, i listonosze, skarżąc się na przeciąża
na .Jedy Bear•, który zatrzyma się, nie pracą i złe wynagrodzenie: 
jako podstawa operacyjna wyprawy, Bezrobocia dotychczas nie zała-
przy wyspach Wiktorja. godzono, wobec czego każdy z miesz-

W przeciwieństwie oo poprzed.- kańców państewka tego, liczącego 159 
nich wypraw, ekspedycja Stefansso- kilometrów, musi sam .zgłaszać się 
na posługiwać się ma przy pracy na pocztę po odbiór listów. 
tył.Ko najprostszymi środkami. Za- O Katastrofa kolei napo• 
pasy tywnośei, brane dotychczas w wietrznej. Przy kolei napowietrz
tak wielkich Hościaoh, swor~ nie- nej, jadącej do miasta Caprj, we 
znaczną cz~śt calego ładunku wypra- Włoszech przerwała się wczoraj wie
wy obecnej, gdyt -zdaniem Stefans- ezorem lina, po .Której jechał wagon 
sona-w okolicach tyeh nalety przy- . osobowy, zapełniony pasażerami. Wa
jąć sposób życia, odtywianta się i u- gon spadł w prz"paść i rozbił sił} na 
brania eskimosów. szczątki. Dwuch pasażerów zostało 

Wedle dotychczasowego planu, zabitych a dziesięciu zranionych. 
jet.eli wyprawa napotka na dalekiej O Nieszczęście automo• 
północy na ląd, to .Karluk• odesła- bilowe. Na szosie ze Szpandawy 
ny będzie do wysp Wiktoria, a człon- d-0 Nauen rozbił się we wtorek wie
kowie ekspedycji na ezas badań o- czorem samochód, który chciał wy
siedlą się na lądzie. W przeciwnym minąć bawiące się na drodze dziecko, 
razie Stefensson zamyśla do1rzeć do przyczem z całą siłą najechał na ka
wysp św. Patryka, tu zaś tyć zimo- mień przydrożny. Szofer Kamaike i 
wą kwaterą i stąd czynić w zimie owe bawiące się dziecko ponieśli 
na saniach wycieczki na północ i za- śmierć na miejscu, pewien werkmistrz 
chód. zaś, który jechał w samochodzie, zo-

C~ść wyprawy, która bada6 ma stał skaleczony oi~żko. 
nowo odkryty „europejski" szczep 
eskimosów, zatrzyma si~ wprost na 
wyspach Wiktorja. Prace wyprawy z C 
obliczane 88, na lat kilka, a członko- esarstwa. 
wie jaj nie tracą nadziei odkrycia 
nowego nieznanego l.Ądu. 

WiaOomo.ści og6lne. -

6.. Akademja wojskowo• 
lekarska w Petersburgu. Pra
sa rosyjska dowiaduje si~, te nowa 
ustawa akademji nietylko nie zosta
nie wprowadzona na zasadzie art. 87, 
lecz przeciwnie zostanie zupełnie za-

0 Korpus sanitarny. W niechana, a na miejsce jej zostanie 
tych dniach - jak donoszą „Birt. przywrócona dawna. 
Wied." - oczekiwant1 jest ogłośzenie 6. Niezatwierdzenie prof. 
rozporządzenia o przemianowaniu le- Petraj:yckiego. Minister oświa
karzy armji i floty na godnośói ofl- ty nie zatwierdził wyboru prof. Pe
cerskie i o utworzeniu oddzielnego trażyckiego, znanego prawnika i so
korpusu sanitarnego oficerów sanitar- cjologa polskiego, na stan.owisko 
nych. d:dekana wydziału prawnego. 

O Zjazd pracowników Odmowa ministerjalna nie zawie-
handlowych. Komitet organiza- ra żadnych motywów. 
cyjny IV wszechrosyjskiego zjazdu 6. Wybory do Dumy. Oneg
Towarzystw pracowników handlo- daj odbyły się w Riazaniu wybory 
wych, przedstawił wczoraj naczelni- do Dumy państwowej, na miejsce 
kowi miasta Moskwy skruty większo- zmarłego posła Rastowa. Wybrany 
śei referatów. został właściciel ziemski, uczony a-

W sprawie udziału w zjeMzie gronom, Iwanow, postępowiec. 
dele~atów-żydów, postano'Yiono, ż~ 6. Zjazd Szerloków rosyj• 
na ZJazd będą dopuszczem delegaci sk.ich. W Petersburgu otwarty zo
od tych towarzy~t~, do .których .na- · stał zjazd naczelników wydziałów śled
le~ą tylko ż!dz1 1 to tylko. po Jed- czych. W pracach zjazdu przyjmują 
nym delegacie od każdego towarzy- udział wiceminister spraw. wewn. 
stwa. . . Dzimkowskij, dyrektor departamentu 

ZJazd delegatów rozpoczął Sl~. . policji Bieleckij, wicedyrektorowie 
C Zydzi•aptekarze w uni• radca prawny ministra spraw. w~wn. 

wersytetach. Ministerium oświa- Tregu bow, przedstawiciele tego~ mi
ty wyjaśniło„ że w stosunku do ży- nisterjum i korpusu żandarmerji 
dów-farmaceutów nie b~dzie stoso- Zjazd potrwa 10 dni. Kierować pra„ 
wane losowanie podczas wstępowania cami zjazdu bEldzie dyrektor depar-
do uniwersytetów. _ tamentu policji Bieleckii. 

Przy przyjmowaniu żydów na 6. Członek Dumy pod są• 
kursy farmaceutyczne brany będzie dem. Członek Dumy państwowej 
pod uwag~ tylko czas pracy na sta- socjalista S.k:obelew pociągnięty zo
riowiskach pomocników aptekarskich. stał do odpowiedzialności sądowej 

O Kobiety na kolejach. Za- według ar~ykt~łu 129 kodeksu karne
rząd główny kolei polecił okólnikiem go za nap1san1e ar~yk~łu „Czas po
specjalnym, by wszystkie koleje sto- myśleć", w cza;op1śm1e zawodowem 
sowały si~ do 15 procent normy przy „Nasze Słowo , wychodzącem w 
przyjmowaniu kobiet do biur kole- Baku. 
jowych. ó Wypadek d~umy. Z Astra-

W r. b. wprowadzone być mają chania komunj.k:~ją, że .13kspe~yza 
nowe przepisy o zastosowaniu pracy lekarska ustanowiła, ~e ś~ierć dzrnw
kobiet na kolejach; według tych prze- czyny w Zytkurze nastąpiła wskutek 
pisów kobiety mająca wykształcenie dżumy bębenkowet. • . 
średnie lub wy~sze, o ile przesłużą 6. Kara śm1erc1. Z Kijowa 
na posadzie etatowej więcej niż 2 la- donoszą, że onegdaj. nad ranem wy
ta, otrzymać mają prawo stanowiska konano . wyrok śm.iercl prz':z ~oz
wyższych funkc_j onarjuszów biuro- strzela.me, nad żołmerzem Mie~mko
wych. wym, s~azany.m prze.z ~ąd .woJenn;r 

( ; O prawa rozwiedzio• za zabóJstwo 1 porameme zw1erzchm
nych j:ydówek. Pomiędzy mini- ków. 
sterjum skarbu a spraw wewn~trz- 6. „Ułaskawieni". Minister
nych istnieje nieporozumienie w jum oświaty zakończyło sporządzanie 
sprawie przywrócenia rozwiedzionym listy studentów, którzy zostali usu
~ydówkom praw ich rodziców. Pod- n\~cl 2.0 umwersytetAw zą, ud'Aiał w 

. „ 
zamieszkach, a teraz maj!\ byó I 
powrotem przyjęci do uczelni. Na Jl.. 
ście tej jest przeszło 800 studentów, 
Odpowiednie rozporządzenie b~dzi& 
wydane nie wcześniej. nit. w sierpniu. 

Z Litwy i Rusi. 

X Rugi ż-,dów z Kijowa. -
Policja kijowska przedstawiła wła
dzom wyższym sprawozdanie .z do-. 
tychczasowych pbław na .żydów. W 
ciągu miesiąca bieżącego w 136 ob4 

ławach aresztowano 444 żydów, nie
posiadających prawa pobytu. Na 
przyszłość obła wy mają być urzą
dzane rano, nie zaś nocą. 

X Pojedynek. "Gołos Bieło
stoka• donosi, że niedawno za grani· 
cą odbył się krwawy pojedynek 
dwuch znanych i zamo1'nych ziemian 
z pow. wołkowyskiego pp. Siehenia j 
Bychowca. P. Sieheń został ci~t.ko 
raniony w dolną część piersi. Powo· 
dem był zatarg osobisty. 

X Za tajne nauczanie. -
Według „ Gaz. Biało st." 15 włościan 
wsi Kurczewce, w gminie Krynki, 
gub. grodzieńskiej, którzy w roku 
Hlll prosili Bronisława Łokicia, by 
ten uczył dzieci, zostało ukaranych 
na grzywny po 200 rb. z zamianą na 
areszt miesięczny. Podsądni nie mo
gli się dosyć nadziwić, że spotka ioll 
kara za naukę „ruskoj gramotie•. 

Wiadomości kraiowe • 
+ Skutki polityki nacjona

listycznej. „Mołwa" w korespon· 
dencji z Warszawy, zwraca uwagi) 
na ujemne zjawiska wal.ki władz 
miejscowych z polakami-katolikami 
na Chełmszczy~nie. Mianowicie: Bank 
włościański proteguje włościan tylko 
prawosławnych. Wykłady w towa
rzystwia rolniczem zostały zabronio
ne. Jednocześnie życie miejscowe U· 
lega dezorganizacji. Bandyci wypra
wiają orgje. Drogi komunikacyjne 
okropne, kredyt ograniczony. 

Jednem słowem - pisze „Moł· 
wa„ - życie na Chełmszczytnie zo. 
stało zmącone wskutek polityki na
cjonalistycznej· + Zywcem spalony. Pod
czas pożaru w Ki 1 varii Górnej pod 
Częstochową, spalJł się w stodole 
żołnierz 14 mltaws.kiego pułku h11-
zarów. + Utonięcie. Jak donosi 
„Ziemia Lub.", w rzece Bystrzycy a-. 
tonęły cztery kąpiące si~ kobiety. + Ujęcie bandyty. Z mia· 
steczka. Ujazd w gub. piotrkowskiej 
donoszą: Podczas ostatniego _jarmar
ku jakiś człowiek zaczął wypytywaó 
parobka ze sklepu p. Pie.karskiego, 
czy .iest on bogaty. Parobek zako
munikował o tern p. P„ a ten dał 
znać policji, która w :por~ aresztowa
ła bandytę. Znaleziono przy nim 
brauning i nóż. Bandytę okuto w 
kajdany i wysłano pod konwojem de 
Brzezin. 

Dziś odbędą się bezpłat
ne porady prawne w redak
cji naszego _pisma od godz. 
6 do 7 wieoz. 

KALENDARZYK. 
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Piątek, 11 lipoa 1918 r. 
D z i ś: Pelagji P. M. 
Jutr o: Jana Gwalherta Op. 

Kronika. 
= (f) Sprawy mlejekie. -

Wczoraj wieczorem, w magistracie 
tutejszym odbyło si~ posiedzenie w 
sprawie powiększenia lokalu dla dru· 
giego gimnazjum rządowego, mie
szczącego si~ w domu przy ulicy 
Długiej M 29. 

Przewodniczył prezydent miasta 
p. Pieńkowski. 

Na porządku dziennym był pro- , 
jekt wynaj~cia. lO:blu na pomieszcza-



• 

„ 
ni& 4: klas równoległych na trzeoleJn 
pi~trze w sąsiednim domu .N2 81. 

Poniewat jednak właściciel tego 
domu, stawia warunki zbyt wygóro
wane. a przytem rozlokowanie szko
ły w dwuch domach byłoby wielce 
niedogodnem, przeto projekt ten od
rzucC\no. 

Poniewat .jednak obecn lokul 
jest zbyt mały i absolutnie niema 
mowy, aby zadowolił potrzeby szko
ły, obmyślono sposób inny. 

Na urządzenie czterech klas rów
noległych przeznaczono mieszkanie 
dyrektora, mieszczące się w domu 
N~ 29, dla dyrektora zaś magistrat 
wynajmie mieszkanie w innym 
domu. 

Właściciel domu M 29 zawiado
mił magistrat, te według kontraktu 
lokal szkoły winien być odnowiony 
jej .kosztem. 

Magistrat na ten cel wyznaczył 
'100 rb. 

. (f) Podatki skarbowe. 
Wpły.w podatków skarbowych do ka
sy mi0' skiej, był w czerwou r. b. na
stępu j ący: podatku mieszkaniowego 
wpłynęło 22,014 rb. 64 kop., pozosta
ło do ściągnięcia 149,419 rb. 86 kop. 
Premji zasadniczej ubezpieczeniowej 
wpłynęło 20,912 rb., pozostało do 
ściągnięcia 127,770· rb. 80 kop Do
datJ.rnwej premji ubezpieczeniowej 
wpłynęło 874 rb. 4 kop., pozostało do 
ściągnięcia 2,188 rb. 48 .kop. Podatku 
transportowego wpłacono 76 rb. 41 
kop., zaległości stanowił:\ jeszcze 975 
rb. 15 kop. Podatku drogowego wpła
eono 25, 706 rb. 80 kop:, zaległości 
stanowią jeszcze 169,651 rb. 1 kop. 

= 0) O sek1Bestrało19ów. 
W mieście naszem istnieje obecnie 
osiem posad sekwestratorów miej
skich. Tak nieznaczna liczba sekwe
stratorów, wyznaczona przed 14 laty, 
gdy w Łodzi było 3600 nieruchomo
ści, nie moM oczywiście podołać pra
cy obecnie, gdy liczba domów wzro
sła do 6000. 

W o bee tego magistrat zwrócił si~ 
po raz czwarty do minlsterjum z 
prośbą o powiększenie liczby sekwe
stratorów do dziesięciu. Ministerium 
odrzuciło jednak tę prośbę do czasu 
zaprowadzenia samorządu miejskiego. 

- (s) List p. Wścieklicy. -
W ostatnich „Okruchach", zamiesz
czonych. w sobotnim numerze „Kur
jera", omawiane było zapatrywanie 
się na panujące straiki w Łodzi sek
retarza łódzkiego komitetu handlu 
i przemysłu, p. Władysława Wściek
licy, wyra~one w rozmowie z jednym 
z przedstawicieli praRy warszaw
sldej. 

W sprawie tej otrzymaliśmy od 
p. Wścieklicy list, w .którym ten~e 
kategorycznie zaprzecza, jakoby miał 
wyrazić się, i~ „ro botnik łódzki opły
wa jak pączek w maśle", a tylko po
dał cyfry przeci~tnych zarobków ro
botników łódzkich w przemyśle ba
wełnianym i wełnianym, wzi(ite z 
ogłoszonej drukiem przez łódzki Ko
mitet giełdowy statystyki, opracowa
ne.j na podstawie danych, dostarczo
nych temuż Komitetowi prr.ez lnspel<
C.J~ fabryczną,. 

Z cytrami owemi - oświadcza 
p. Wścieklica - zestawił urzędowe 
dane statystyczne, ogłoszone przez 
ministerium handlu i przemysłu o 
przeciętnych zarobkach robotników 
w tycMe gał~ziach przemysłu w gu
bernjach: moskiews.Kiej, włodzimier
skie], petersburskiej, warszawskje.j i 
piotrkowskiej. Porównanie to wy
kazało, że zarobki robotni.ków u nas 
Bł\ znaczni'e wy~sze, ni~ w Rosji. 

Tyle w kwestjach zasadniczych 
pisze do nas p. Wścieklica, szkoda 
tylko, ~e, stwierdzając, iż zarobki 
robotników w Cesarstwie są niższe 
od ta.lnchźe w Łodzi, nie zastanowił 
si~ nad warunkami ekonomicinymi, 
w ja.8'.ich żyje robotnik w Cesarstwie 
i Królestwie. . 

Na dowód, te słowa p. Wściekli
cy nie spłynęły do nas wraz z ulew
nymi ostatnimi deszczami, przyta
czamy dosłownie za „Kurjerem Po
rannym": o zapatrywaniach p. Wściek
licy w sprawie nieprzejednanego sta
nowiska szczególniej wiQkszych fab
rykantów łódzkich: 

„Ozem si~ tłomaczy to nieprze
jednane stanowisko - pis,;e .Kurjer 
Poranny", - na to odpowiedt znaj
rl.ujemy w nast~pujqcycll olowach 
sekretarza łódzkie~ k91llitetu htu.:diu 
i przemysłu, p. Władysława WóeiBk
&y. 

Powiecbtał 0\0: 
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- Robotnik zbyt jest wyczerpa
ny okresęm czasów złych, by mógł 
teraz porzucić pracę zaro bkow& na 
czas dłuższy". 

P. 'v\' ścieklica utrzymuje, że ro
botnik łódzki opływa jak pączek w 
maśle, zarabia bowiem od 301 rb. 
rocznie (w przemyśle bawełnianym), 
do 368 rb. (w wełnianym); w więk
szych zaś fabrykach nawet 472 rb." 

= (t) Rewi~ja inspekcji. 
Wczoraj przybył do. Łodzj okręgowy 
inspektor fabryczny na Królestwo 
Polskie p. Warencow i w towarzy
stwie starszego ins pelftora fabrycz
nego gubernji piotrkowskiej p. Ster
ne. odwiedzał kancelarje inspektorów 
fabrycznych, interesują.o si~ ruchem 
obecnym w fabrykaoh łódzkich. 

= (r) Na urlop. Prezydent m. 
p. Pieńkowski wyJe~d~a na urlop. 
Si:dzia pokoju I rew~ p. Ilniokij wy
jechał na urlop. Zastępować go bę
dzie kandydat do posad sądowych p. 
Krauze. 

= (r) Osobiste. Ąrtysta ma
larz i p,rofesor tutejszych szkół, p. 
Ryszard Radwański wyjechał do Dre
zna na wypoczynek letni. 

= (f) Z sądowniof:w•. Kan
celarja Sł\dU pokoju 7 rewiru została 
przeniesiona z lokalu przy ul. Pań
skiej nr. 25 na ul. Karolą nr. a. 

- c (f) Drugi mi , d~ynarodo
wy kongree drogie1tów. Zało
żony w ro.ku 1912 mjędzynarodowy 
związek drogistów odbył 211 czerwca 
w Zurichu drugie zebranie związko
we pod pr?iewodnictwem niemieckie
go 2:wiązku drogistów. Obecni byli 
przedstawiciele fachowych stowarzy
szeń farmaceutycznycl1 Belgji, Nie
miec, Niderlandów, AustrJi. Roaji, 
Królestwa Polskiego, prócz tego zaś 
wzi~li udział przedstawiciele Danji, 
Szwecji i ·Węgier. 

Przedmiotem szerokich rozpraw 
była kwestja szkół fachowych; posta
nowiono aby ka.My kraj opracował 
oddzielnie materjały w tej sprawie. 

Omawiano ta.kie kwestję cen ar
tykułów patentowanych (specyfików) 
w krajach pozaniemieckich. 

Prezesami związku wybrano pp.: 
Dreslera z Drezna (niemiecki zwif\zek 
drogistów), Rottenborna z Pragi (pow
szechny austrjacki związek drogistów) 
i Krebsa z Brukseli (związek drogi
stów belgiiskich). Na naJblitszy kon
gres międzynarodowy drogistów w r. 
1914 obrano Brukselę. 

= (d) W sprawie bruków. 
Jak już donosiliśmy, starszy architekt 
m. Łodzi p. Nebelski wyjechał do 
Petersburga. Jak okazuje się obecnie 
wyjazd p. Nebelskiego związany jest 
z projektem zabrukowania szeregu 
ulic Łodzi. Kos7itorys wynosi 400,000 
rubli. 

Podobno projekt ten uzyskał już 
sankcję władz w Petersburgu. Jllzie 
obecnie o przys~ieszenie wysłania 
go do Łodzi, aby Jeszcze w lecie o
becnem mo~na było rozpocząć robo
ty. Bruki nasze są w stanie opłaka
nym. 

. (b) Rewizja w kasie po• 
*vczkowo•oszczędnoioiow.
Inspektor do spraw drobnego .Kre
dytu p. Krestjanow dokonał mi~dzy 
innemi rewizji w II kasie po~yczko
wo-oszczędnościowej, przy ul. Piotr
kowskiej M 88, gdzie znaleziono ksi~
gi w naletytym porz8zdku. 

~ Inspektor przy 1Zekł poprzeć 
prośb~ T·wa o udzielsnie mu z Ban
ku Pań1:1twa potyczki w sumie 10 
tysi~cy rubli. 

= (k) O rynek bałucki. Wła
dze gubernjalne za~ądały od wójta 
gminy Radogoszcz, wyjaśnienia, do 
.kogo nale~y rynek bałucki, czy me 
naleta.ł on kiedyś do obywateli Ba
łut, stanowiąc ogólno.gromadzką wła
snośe, a zatem czy w danym wy
padku zagarnięcie. rynku przez in~. 
Wiesława Gerlicza, niema faktu nie
prawnego przywłaszczenia mienia pu· 
blicznego przez osobę prywatną. 

Stosownie do faktycznego stanu 
rzeczy, polecono wójtowi gminy roz
począć odpowiednie .kroki, celem re
stytucji dobra pu bllc~110go. 

Nadmieniamy przytem, te z chwi
lf\ objęcia w posiadanie rynku bału
ckiego przez dyr. Gerlicza, Bałuty 
pozostaną bez placu targowego. 

= (s) Poj:yteczna szkoła.
Kilka lat temu nauczyciel, członek 
tutejszego rzemieślniczego Tow. po
tyei-.to,ro-oszczędnościowego, po po
r~ ieota siQ z zar~'idem i rad~ 
tegot Tow„ uzyskał konoesj~ na o
twucłe szkoły '{).U'W&tnr' koeduka-

cyin6j z kursami przemysłowo-ręko
dzielniczymi, aby ułatwić niezamo~
nci młodzie~.v rzemieślniczej płci o
bojga korzystanie z oświaty ogólnej 
i jednocześr\ie z wykształcenia zawo
dowego. 

W celu zebrania funduszu nie
zbędnie potrzebnego na otworzenie 
f:'!Zkoły, koncesjonarjusz odwołał się 
o poparcie do ludzi dobrej woli. 

Na razie fundusz szkolny utwo
rzyły udziały od 5 do 60 rb., złożone 
przez pp. Aleksandra Osuchowskiego, 
Stanisława Łąpińskiego, Jana Ste
phanusp, Fabiana Strzebieckiego, An
toniego Idzikowskiego, Emilję Tu
cholską, Antoniego Tucholskiego, Jó
zefa Stasiaka, Mar7ana Borowicza, 
Walentego Urszule.ka, Błateja Ber
giera, Tomasza Katnera, Wandę Ku
diarowową, Walentego Grochowina, 
Modesta Sobocińskiego, Edmunda 
Muszyńskiego, '11eodora Wesołowskie
go, Leona Grzybowskiego, Ja.na Mi
koła.jtysa, Franciszka Gralińskiego i 
Jana Styczyńskiego. 

Szkoła została otw11-rtą i w ciągu 
of\tatnicb. lat mieściła ei~ przy ulicy 
Wólozańskie.j NR 139, funkcjonuj0ic w 
zakresie tylko ,jednej klasy. 

Obecnie, ~e względu na wzrasta
jącą potrzeb~ rozszerzenia. działal
no&ci szkoły został wy;naj()ty nowy 
lokal obszerniejszy, odpowiadaiący 
pedagogicznym i hygienicznym wy
maganiom, przy ul Płockiej M 26,
leoz do nale~ytego urządzenia i po
prowadzenia szkoły niezb~dnie po
tl·zebny .1est jeszcze pewien full.
dusz. 

Poniewat fun4usz szkolny tworzy 
się wyłt\cznie z drobnych udziałów, 
przeto poparcie szkole można łatwo 
okazać przez zapisywanie się w po
czet członków Tow. pomienionej 
szkoły, przyczem uczestnicy, posy~ 
łający do niej swe dzieci, korzystają 
z opłat ulgowych, a po 6 latach· mo
gą otrzymać zwrot włożonych udzia
łów wraz z przypadająoemi odset
kami. 

Zało~yciele uczelni, Jak widać z 
powytszego, opierają jej egąstenoj~ 
i byt na zasadach współdzielczych, 
ufni, ~e grosz u~yczony szkole po
dobnego typu przyniesie naszemu mia
stu istotny po~ytek. 

Bliższych informacji 1.ldziela i za
ph1y na czkonków przyjmuje kance
larja. szkoły w Łodzi, przy ulicy 
Płockie) M 26, w pobliżu ulic Nowo
Zarzewskiej 1 Widzewskiej, oraz biu
ro łodzkiego rzemieślniązego Tow. 
potyczkowo-oszcz~dnościo w ego, przy 
ul. Nawrot M 13. 

• - (t') 91Bh1ro pomocr"• Przr 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni
ków handlowych (ul. Spacerowa 21), 
utworzone zostało .Biuro pomocy 
w sprawach ubezpieczenia" dla człon
ków Stow. 

W zakres działalnośei Biura 
wehodzi: 1) zbieranie wszelkich ma
terjałów z dziedziny asekuracji t.y
ciowej, 2) szerzenie idei ubezpiecze
nia, 8) udzielanie informacii i porad, 
4) wyjednanie u towarzystw ubezpie
czeń ulg i ustępstw, 5) organizacja 
zbiorowych ubezpieczeń itd. 

= (r) Z „Popular,nego Tow. 
po*.• oszczędnoiclowego'I -
W niedzielę dma 18 b. m., o godzi
nie 5 po południu, odbędzie si~ po
święcenie lokalu „Popularnego Tow. 
potyozkowo-oszczędnoścjowego•, pny 
ulicy Widzewskiej M 101. 

We wtorek dnia HS b. m. nas~
pi otwarcJe działalnośel Towarzy
stwa. 

"'""' (k) O hygienlozne lokale 
szkolne. Zarząd gminy tyd. zwró
oił sit} do inspektora szkół elemen
tarnych p. Szezegłowa, z prośbą, aby 
utworzono, na wzór Warszawy, spe
ejalną komis,j~ kwaterUJlkowa., której 
zadaniem będzie kontrolowanie stanu 
hygienicznego lokali szkolnyoh. 

Do komisji tej wejM me.ją pl'zed
stawiciele władzy szkolnej, dozoru 
bó~niczego i lekarz szkolny. 

""' (s) Z fabryk. W tkalni 
mechanicznej Maliniaka i s„}ri, przy 
ul. Zakątnej nr. 84, we wtorek upły
n~ło dwa tygodnie od dnia, w .któ
rym robotnicy zażądali podwytki w 
stosunku od 10 do 20 procent. We 
wspomnianym dniu przybył zawia
dowca fabryki p. Jachimowicz i za
wiadomił robotników, iż fabryka zo
stanie zamkniętą. W o bee tego tkacze 
w liczbie 70 opuścili mury fa
bryczne. 

- (r) Przerwali pracę robotnicy 
w nastapujĄoyGh ta.brykach: w fa-

bryce Branera, przy ul. Przejazd. -
29 robotników; w przędzalni braei 
ci Feitelbaum, przy ul. Przejazd nr. 
56, - 96 robotnikó,v; w fabryce Fa~ 
brykanta i Rosenblata1 przy ul. 
Wierzbowej, - 64 robotników; w fa
bryce W ar sza wskiego, - 21S robotni -
ków; w fabryce guzików Raskina i 
Blocha, - 74 robotników. 

- (d) W dalszym ciągu ponu
cili pracę: 

W fabryce Sz. Rogirera, przy 
ul. Wólczańskiej pod nr. 128, porzu
ciło pracę 50 robotników. 

W fabryce Mnksymiliana Szyfe
ra, przy ul. Wólczańskiej pod nr. 
127, porzuciło prac~ 21 robotników, 
(uprzednio w tej fabryce porzuoiło 
pracę 75 rob., 108 zaś zgłosiło tąda
nia). 

W fabryce Leonharda, Walkera 
i Girbardta, porzuciło prac~ 229 ro- , 
botników, (przedtem porzuciło jut 
pracę w tej fabryce 114 rob.), ...-pra
cuje obecnie jeszcze 894 robotników. 

W fabryce przędza.lnicze1 Des· 
surmonta, Motta i C-o, przy ul. Wól
czańskiej, w oddziałach atolami i 
ślusarni porzuciło prB.Cę 88 robotni
ków. 

·w fabryce Hat'fkina i Towa, 
przy ul. Konstantynowskiej pod nr. 
98, porzuciło prac~ 68 robotników. 

W fabryce Franciszka Kinder
mana, przy ul. Łąkąwej wszystkfo 
oddziały zostały zamknięte na czas 
nieograniczony, z powodu porzucenia 
pracy przez robotników. 

Zgłosili żądania podwytszenia 
płacy: 

W fabryce Glingera. i Szulca, 
przy ul. Ka,tnej, 800 robotników za
~(\dało 80 proc. podwytki. 

Przystąpili do pracy w fabryce S. 
Danzigera i s-ki, przy ul. Kl\tnej, po 
dojściu do porozumienia. Ządania 
zgłaszało kilkuset robotników. 

- (k) Tkacze fabryki Reichmana 
i Halperna, przy ul. Staro-Wólczań
skiej nr. 6, w liczbie 40, uzyskawszy 
żądaną podwyżkę, po jednodniowym 
strajku przystąpili do praey. 

- {k) Ro b-0tnicy nocnej zmiany 
prz~dzalni Jakóba Wojdysławskiego, 
przy ul Długiej nr. 117, w liczbie 
78, po 5 dniowym strajku wczoraj o 
godz. 7 wieczorem l?rzysta,pili do 
pracy, zaś robotnicy dziennej zmiany 
w tejM fabryce w liozbie 129 wczo
raj o godz. 5 i pół po poł., porzuolll 
prac~ i dziś nie pracują. Ządają 
podwy~.ld od 25 do 30 procent. 

- (d) Porzucili robotnicy p~ 
w następu1ąoych fabrykach: Oh. Slel
berga, przy ul. Piotrkowskiej nr. 168; 
Michała Kohna, przy ni. Wierzbowej 
- 111 robotników; M. Privesa, przy 
ul. Południowej nr. 62; braoi Dobn.
niekich, przy ul. Cegielnianej nr. 89 
- 7ł robotników przfldzalni; Rasld
na i Blooha, przy ul.. Widze~kiej 
nr. '3 - 4'B robotników. 

Postawili tądania podwytszenia 
płaey robotnicy nast~pu1fłoyoh fa
bryk: I. Amrbacha, pny ul. Mlkoła
jews.lrlej nr. 68; F'ra.noisz.łra Ramischa, 
przy uL Piotrkowskiej nr. l~ - lM 
robotników prz~dzalni o !O pł'OO. f 
w pn;~dzalni Gustawa Sarejera, prą 
ul. Dzielnej nr. " - 117 rob()tni.. 
ków. 

Zar~d Tow. ako. L. Gromana 
zawiadomił robotników, te s powodu 
stra}ku w kilku oddliałaoh, fabryka 
została zamkni~ta na ezas nłeogram
ozony. W fabryce tej pracuje MOO 
robotników. 

={d) Z gazował mlejakłeJ. 
Wczoraj w zakłada.eh gasownl miej
skiej przy ul. Targowej H 86 roOO.. 
nicy, zapala}l\OY latarnie w mieśeie, 
w liczbie u, postawili ~danie pod
wytszenia płacy, nie wymawiaiąc 
jednak -praoy na 2 tygodnie. Zł\da
niom ich odmówiono. Robotnioy oi 
otrzymujf\ 1 rb. dziennie, 30 he.kto-
gramów koksu na opał i gratyftkaoj~ 
roczną w wysokości 2 tygodniowego 
zarobku. W gazowni młejelrlej pra.
cuje 28-0 robotników. 

- (r) Ze związku zdiln6w. 
W niedzielę, dnia 18 b. m., o godz. 
2 po południu, w lokalu własnym, 
przy ul. Głównej NA 11, odbedzie si~ 
półroczne zebranie członków Zgro
madzenia czeladzi zdunów. 

- (f) Skandal w gminie *»'-' 
dowskiej. Ciągnąca si~ jut od 
dłutszego czasu sprawa nieprawidło· 
wego zestawienia etatu szkolnego na 
rok 1918, już po raz drugi doprowa· 
dziła do skandalu w gllllnie. 

Członkowie opozycji przy spraw
dzanill et.atu zat~de.li o.Jr~ .Pif.-
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tek gminy. Na to pod tadnym pozo- przeprowadzenia wyborów i obrad ponosić będzie rocznie około 1920 rb. stów pod dyr. A. Siełskłego; o godz. 
mm nie chcieli si~ zgodzić członko- nad kwestją normalnego cennika pła- z czego przypadnje corocznie, n~ do 9 i pół niebywałe pokazy t.ra.nsformł· 
wie dozoru bóźnicznego, twierdząc, cy, postanowiono na sol>o~ 2 sierp- ciasu wzniesiąnia uchwalonych szkół styczne p. Szezepańsklego, któty za
M ksif\~ek nikt niema prawa ·prze- nia r. b. zwołać nadzwyczajne ogólne na mórg ziemi około J rb. 25 kop. stąpi truM z 4G osób, wszystkie :ro--
glądać. zebranie członków Stow. Pomimo tak znacznych wydat- · le kobiece i mQzkie wykona sam. 

Rokowania zerwano. Opozycja - (s) Z Helenowa. Wczoraj, przy ków, gml niacy zgod7.ili si~ ch~tnie Na dzisie1szym koneeNie symfo.. 
wyste.piła ze skargą do gubernatora bardzo licznym współudziale pub- ponosić wszelkie eiętary, .jakje na nieznym będzie wykonana 8YIJ1.foi:i}a 
piotrkowskiego, ten zaś spraw~ pole- liczności, odbył si~ benefis dyrekto- nieb spadną w myśl podj~tej uebwały „ Wesele wiejskie• Gołdmarka, dwa 
cił rozpatrzeć prezydentowi m. Ło- ra orkiestry, grywającej w Heleno- a nadto przyrzekli na przyszłość po- preludja Chopina, uweriura 181~ r. 
dzl. Prezydent zwołał zebranie człon- wie, ulubieńca stałych bywalców par- większae licz~ szkół w miar~ przy- Czajewskiego, „Rond-0 ca~ 
ków dozoru i opozycji, usiłując po- ku, p. Furmańskiego. rostu dzieci wwiekuszkolnym wtakim Mendelsohna. Po za programem ~4 
god116 mony. Benefisanta przyjmowano owa- stopniu, aby nłgdy tadn.e dziecko nie wykonane fantazje • op. .Tosca~ 

Członkowie dozoru nie chcieli eyjnie i zasypano tywem kwieciem. było pozbawione motności popierania PucciDł i z op. .,Pa~ Leone&-
słyszeć o przedstawienju ksiąg komi- = (h) List gończy. Sędzia nauki.. vaU-0. 
sji, sprawdzającej etat. Opozycja do- pokoju 9 rewiru poszukuje listami = (z) Slusairze w Zgierza. 
wodziła znowu, te ksiąiki są w nie- gończymi 18 letniego Józefa Wierz· Onegdaj, w lokalu starszego zgroma
porZf\dkU, zaznaczając mi~zy inne- . bickiego, mieszkańca gminy Goszcza- dzenia p. T. Modro przy ul. Szcz~śli
mi, te zniknęło 2076 rb., wpłacone nów, pow. tureckiego oskarwnego o wej nr. 3 w Zgierzu, odbyło si~ ze-
za grób Mojtesza Grawego. .kradziet. branie majstrów śJusarskieh, na któ-

Wobec tego, prezydent zatąd&ł W dkl rem zapisano w poczet czeladników 
.k:sh\tek. Po sprawdzeniu ioh w ma- ypa • 13 uczniów i przyjęto do nauki 6 
gistraoie znaleziooo, te 8" w zupeł- = (o) Areaztowanle zło- chłopców. 
nym porzf\dku. dzlei. Ze składu drzewa Lejbusia = (x) W sprawie zapomóg 

Wykazuje sł~ teraz, t.e oała bu- Rozenberga, przy ul. Wodne.1 nr. 7, n~ budowę szkół. Urz~dy gmin
rza, wywołana o etat, miała tylko na od .kilku miesi~cy gin~ły deski. War- ne otrzymały onegda.1 za pośrednie
celu wywołanie intryg i sk"ompromi- tość skradzionych desek, właściciel twem naczelnika łódzkiej dyrekcji 
towanle członków dozoru. składu ocenia na 280 rb. naukowej, okólnik departamentu szkół 

Wśród epołeozeństwa tydowskie- Przeprowadzooo w tej sprawie początkowych w sprawie przyznawa-
go panuje z tflgo po-wodtt ełJ.ne wzbu- dochodzenie i ez~ść desek znaleziono nia gminom i gromadom wiejskim 
rzenie. u Wojciecha Banasiak:&, przy ul. jednorazowych zapomóg pleniętnyeh 

- (k) Odmowa zapomogi- Złotej nr. 1, a pozostałe - u Piotra oraz potyczek na budow~, rozszerze
ZarZ\(i łódzkiego chneśojaflskiego Guski, przy ul. Wodnej nr. ~rn: nie lub kupno budynków szkolnych. 
Tow. dobroczynnosoi swróeił si~ w Banasiaka i Gusk~ aresztowano. W myśl okólni.ka tego starania o za-
swoim czasie do włads ad.ministra- · = {p) Krwawa bójka roze- pomogi 1 potyczki na cele wzmian-
cyjnych w R~dogoszezu z prośbą. o grała si~ we-~oraj pomi~dzy kilkoma kowane, winny by6 czynione przez 
wyasygnowanie 1000 rb. z fundtJSzów ludtmt przy zbiegu ulic Konstanty- zarzs,dy gmin i gromad zaintereso.
gromadzklch, 1ako zapomogi dla nowskiej i Zakątnei. wanych na katdy rok oddzielnie i 
przytułku dla połotnic, otwartego w Ofiarą roiprawy stał si~ niejaki wszczynane przed upływem 14 gru-
Radogoszczu prsez Tow. . Władysław Herman, 28 lat, raniony dnia roku poprzednjego. 

Obecnie, na posiedzeniu pełnQ- no~-em w twarz i lew~ ramię. - (x) Tow. trze~wo6ol w 
mocników od gmin i mie_jsoowośei Stan rannego .)est bardzo groźny Zgierzu. Zarząd zgierskiego Tow. 
podmiejskioh, prośbie te.1 odmówiono odwieziono go do szpitala Czerwon. trzeźwości „Bł~kitnego krzyta•, uzys-
z powodu braku funduszów. Krzy~a. kał pozwolenie władz na urządzenie 

= (d) Ze stra*~ ogniowej. Jednego z uczestników bójki a- w r. b. dla swoich członków 8 za. 
Komendant mieiskiej straty ogniowej resztowano, pozostali zdołali zbiedz. baw leśnych i 12 wieczorów familij-
przedstawU gubernatorowi piotrkow- · =- (o) Kradzie* z włama• nych. 
skiemu projekt przekształcenia tej niem. W czo raj w nocy, niewiado- = (f) Zebranie organiza• 
straty. mi złodzieje, wyłama.wszy zamki, do- owjne. W niedzielę, o godz. 5 po 

Gubernator przesłał t~ prośb~ do stali si~ d-0 ksi1marni braci Erdman, południu, w lok&lu chojeńskiego To
magistratu łódzkiego, polecając zwo- przy ul. Piotrkowskiej nr. ló7, skąd warz. potyczkowo-oszcz~dnościowego, 
łaó specjalne zebranie dla omówienia skradli ksiątek za kilkadziesiąt rubli odbędzie si~ zebranie organizacyjne 
projektu. i dwie puszki do zbierania ofiar. Tow. szerzenia oświaty im. Henryka 

=- (k) Ze Zgrom. majstów = (o) Znaczna kradziei. Z Sienkiewicza. 
malarskich. W czo raj w lokalu mieszkania Szlamy Gutmana, przy = (z) Echa morderstwa.Jak 
gospo~y przy ul. Nawrot nr. 20, od- ul. Wólczańskiej nr. 37, niewiadomi to jut donosiliśmy, ns polach wsi 
było s1~ kwartalne zebranie członków złod~ieje skradli różne rzeczy, war- Juljanów, gminy Chojny, w pobliżu 
zgromadzenia majstrów malarskich. tości 500 rb. drogi wiodącej z J~drzejowa. do Cho-

9bradom prze"V!odniczył asesor - (p) Przejechanie. Na ul. jen znaleziono w poniedziałek zwłoki 
magistratu, p. Stamsław Bocheński. Wschodniej nr. 66, przejechana zo- Jakiejś kobiety z kilku głębokiemi 
Na :zebraniu zapisano 7 uczni i wy- st&ła wczoraj p-0wozem prywatnym . ranami na głowie i siniakami na szyi 
pisano. 3 czeladmków: Feliksa Niko- służąca, Wilhelmina Winsek. i piersiach. Sledztwo ustaliło, it by
demskiego, Antonieg_o Hausse. i Kon- Lekarz Pogotowia stwierdził oka- ły to zwłoki mieszkanki wsi Jędrze-
stantego Sokołowskiego. Składek leczenie całego cfała i udzielił jej jów, w gminie Wiskitno, Karoliny 
przyj~to 69 rb. 90 kop. pierwszej pomocy. Frajtakówny, lat 4:4. Denatka w dniu 

= (r) Ze zg.-omadzenia cze- = (r) Zderzenie wozów. krytycznym, o godz. ó rano Jak zwy-
ladn1ków krawieckich. W lo- Wczorai wieez„ na. ul. Łagiewnickiej kle udała si~ z dwoma konwiami 
kalu przy ul. Juljusza nr. 18, pod nr. 9, wskutek nieostrotności wotni- mleka do Chojen i w powrotnej drt>
przewodnlctwem. starszego czeladni- ców nastąpiło zderzenie dwuch wo- dze padła ofiarą morderstwa. 
ka p. Lebiody J przy udziale pod- zów. Jeden z woźniców, Alter Traum- Istnieje podejrzenie, te morder
starszego p. Llskiego, odbyło si~ holo, 28 lat, spadł z kozła na bruk, stwo zostało dokonane na tle rabun
kwa~alne zebr:inie zgromadzenia cze- co spowodowało wstrzfłśnienie mózgu kowem. 
Ladmkó~ krawieckich. i niebezpieczne poranienia. Chorego O He podejrzenia te są słuszne 

Dział pracy ma ~o obsadzenia odwieziono do szpitala Poznańskich„ wyka~e niezawodnie dalsze śledz-
dwa warsztaty w pierwszorzędnej - twe. 
firmie; zdolni czeladnicy mogą zgło- Zamle~scowa. 
sić się do lokalu zarzqdu po bli~sze = (d) Urlop gubernatora. 
informaoje w tej sprawie. Gubernator piotrkowski p. Jaczew-

Stan kasy wy1.azuje na kwartał ski korzysta w tym roku tylko z 
bietący 512 rb. 88 kop. jednomiesięcznego urlopu. Wraca do 

Zarząd zgromadzenia postanowił Piotrkowa około 10 sierpnia, 
zawiadomić czeladników oraz maj- = (z) Po•szechne naucza• 
strów cechowych, że zie.zd krawców nie w gminie Lućmierz. Na 
w Warszawie, z przyczyn od zarza.- odbytem onegdaj zebraniu w gminie 
du cechu warszAwskiego nieza.leż- Lućmierz, w pow. łódzkim, uchwalo
nych, odroczony zosfa1ł oa ezac: ni e- no jednogłośnie otworzyć w gminie 7 
!>l{reśJonv. szkół nowych, t. J. tyle ile przewldu-

lJ( ) Ze Stow. rnaistrów je sieć szkolna, zapro.jektowana przez 
piekarskish. Wczoraj o godz. ó władze okręgu naukowego. 
po poł. w lokalu własnym przv ulicy Nowe uczelnie powstaną we 
Podleś~ej N2_ 1, odbyło si~ kw~artalne wsiach: Proboszczowice, Słowik, Cio
zebrnme _ma7strów piekarskich pod sny. Dziertązna, Sosenów, Stępowiz
:przewodmctwem p. vV. Kopczyńskfo- na i Dąbrówka. 
go 1 przy współudziale 29 członków. Budowa dom.ów szkolnych, oraz 

W Jrnsie cechowej znajduje Slt;i budynków gospodarczych dokonana 
29 rl>. 40 kop., w kasie rzemieślniczej będzie przy matłfr)alnem poparciu 
300 rb. i w kasie przemysłowców rzl\dU stopniowo, mianowicie: w r. b. 
4,007 rb. 60 kop., razem 4,337 rb. we wsiach Ciosny i Dzierzf.l,zna, w r. 

Przy,~to w poczet czeladników 8 191ó - Dąbrówce, w r. 1915 - w 
osób, wypisano na uczni 11. Słowiku, w r. 1918 - w Rosenowie, 

Rozrywki I zabavy. 
- (:) Zabawa chóru. W nie

dziel~, dnia 18 b. m., w lesie p. Lan
gego w Radogosiezu od będzie si~ za
bawa, organizowana przez członków 
chóru sumowego przy kościele św. 
Krzyta. 

Zabawa urozmaicona b~dzie wie
loma atrake.1ami. W razie niepogody 
zabawa odroczona zostanie do nie
dzieli następnej. PoozĄtek <> godz. 
12 w południe. 

- (:) Z „Lirwu zgierskiej. 
W niedziel~ nadehodząeą, zgierskie 
Tow. śpiewaoze „Lira•, unądza dla 
swych członków i wprowadzonych 
gośol zabaw~ w lesie zgierskim, po
między 11nją tramwajową, a torem 
Jrolei kaliskiej. 

Poozl\tek zabawy o godi. 2 po 
południu, 

~ (k) U wstążkarzy. Na o- w r. 1917 - Proboszczewicach, w r. 
statniem zebraniu miesięcznem człon- ] 918-na StQpowlźnie. Ze. scen• i estradv 
ków Sto w. zawodowego pracowmków Poniewat obecnie (na 580 dzieci ' · '• 
prze~ysłu wst~żkowego, mi~dzy iu- w wieku szkolnym) gmina Lućmierz Koncerty orkiestry w. s. o. 
11yru1 sprawami obradowano nad pro- posiada 3 szkoły, przeto w r. 1918 
l~ktem sporządzenia normalnego cen- liczba ich wyniesie 10. 
mka płacy w branży wstątkowej, Wszystkie szkoły zaliczone zosta
p~zyczem skontrolowano, ~e zarzĄd ną do Jrntegorji szkół gminnych, wo
nie w. tym kierunku nie mógł opra- bee czego składki na ich budow~ i 
cow~IJ i-:._ przyczyny słabego interesu- utrzymanie bedą nałożone zarówno 
warna su~ ogółu wstążkarzy tą kwe- na grunty włościańskie jak i dwor-
sijłl. skie. 

Ponfewat dotychczasowy prezes Na budowQ szkół, oprócz zapo-
St?w .. p. Gustaw Hampel ust~puje z móg rządowych, o które uchwalono 
.HJ:mowanego StanOWiS".łc&, l>l'Z6to d.la ""9fSZCZt\Ć starania T)je:z.włoc.zni~~ 'lmina 

Koncerty orkiestry pod dyr. A. 
Sielskiego i zabawy zapowiedziane na 
sobotę i niedziel~- obud~iły niezwy
kłe zainteresowanie bogactwem pro
gramu, vr którym widzimy: rano o 
godz. 9 poranki popularne; o godz. 4 
zabawy dla niłodzie:ty i dzieci pod 
kierunkiem znakomitego specjalisty 
p. Szczepańskiego; o godz. 7 wielki 
.koncert Cłl'kiest.ry d~U» j JDCLlldo)i)P' 

RepePłuar t-tra Polell:lego 
w Warszawie. 

- Dziś, .Gromł1'0ja"'. 
-W sobo~-~. 
- W nledsWę-.~ • 

Z sali obrad. 
Z Pogotowia Ra~ego. 

W ezoraj, o gocb. 9 wieoa., w 1-o
kalu własnym, przy ul DługieJ Hl 88, 
odbyło si~ w drugim terminie ogólne 
roczne zebranie członków łódskiego 
.Pogotowia ratunkowego•. 

Przybyło na zebrani-e l~ oeób. 
Zagaił. posiedzenie preses sal'ZI\· 

du, dr. Alfred Krusze, ~m na 
przewodnicZf\cego powołano <h. Ko-
lińskiego, który .ze sweJ strony za
prosił na asesorów adw. ~-Alek· 
sandra Babickiego i p. Ludwika No.
w.ńskiego, a na sekretarza dr. Tenen
bauma. 

Nad sprawozdaniem z działalno
ści za rok ubiegły wywiązała s~ 
o~ywlona dyskusja. W kwestji odw<>
tenia chorych karetkami Pogotowia 
do szpitali i pobierania za to opłaty, 
uchwalono, te w wypadkach oi~t
kich, gdy łek&rz uzna to za koniecz
ne, chorego obowiązkowo przewozi 
si~ do szpitala, jeteli zaś ehory 
mote pozosta6 na miejscu, a fabry
kant chce, aby go przewiet.ć do 
szpitala karetką Pogotowia, płaoi za 
przewóz podług ustaoowionej taksy. 

Dr. Koziołkiewiez zaproponował 
zmiao~ I punktu ustawy, głoszącego, 
te Pogotowie jeźozi tylko do wypad
ków nieszcz~śliwych, jakie si~ zda. 
rza)Bt w miejscach publicznych, a do 
wypadków, które si~ zdarzaj1' ..,,· 
mieszkaniach prywatnych, jetdzić nift' 
mote. Dr. Koziołkiewicz twierdzi, ł& 
to ograniczenie działalności Pogoto
wia ratunkowego wpływa na rozwój 
działalności istytucji Pogotowia ra
tunkowego nocnego .Linas Haoedek4', 
które podobno nie stoi na wysokośoł 
zadania. 

Projekt d-ra Koziołkiewicza uz:ne· 
no za niemotliwy do przyj~cia. 

Po zaakceptowaniu sprawozdania 
kasowego za rok 1912, które wy.ka
zało w przychodzie 29489 rb. 19 kop., 
w pozostałości z 1911 ?. 2469 rb. 67 
kop. i przeniesieniu prgawyżki 81800 
rb. 88 kop. na fundusz dochodów za 
rok bietący, zatwierdzooo bilans 
T-wa za rok ubiegły w sumie ogól· 
nej 72486 rb. 26 k. 

Preliminarz bndł-eiu na rek bie
~y przewiduje w doohodaoh 16,100 
rb„ w wydatkach zaś 22,800 rb., a 
zatem wykazuje deficyt 7200 rb. 

Na wniosek dr. Pinkusa, który 
ozna)mia, te Pogotowie m11Si w roku 
bieżącym musi ukupió czwarU\ par~ 
koni, oo nie jest ol>j~te bU:dtete~ 
uchwalono upowatnió za~ do 
przekroczenia budtetu o 10 proc. 
i przenoszenia sum z jednej pozyeji 
na drugą. 

Przeprowadzono wybory na miej
sce 8 ust~pnjącyeh członków zarządu, 
oraz komisji rewizyjnej. . 

Do zarzl\(lu weszli pp.: dr. Kooi, 
Chojnowski i Groszkowski'; do komi· 
sji rewiz1Jnej - Edward Heiman, B. 
We.che l dr. Jan Wysłocki prze1 
aldamacj~. • 

Na zakończenie obecni. przez po
wstanie z miejsc uczoili długolei~ 
i owocną dla Tow. działalność d-?f. 
W. Pinkusa. (k) 

Kronika sądowa. 
Eoha zbrodni w .._._lnie. 

Onegdaj jak donosi .Jr•jer Lł 
tewak.i", wileńskie ~ ~1· 
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towe oraz Tow. roln,.?.ze otrzymały 
od członka warsz. sądu okręgowego 
Bezmienowa urzędowe piśmienne za
pytanie w sprawie zabitego Wł. ks. 
Druckiego-Lubeckiego oraz podejrza
nego o to zabójstwo bar. Bispinga . . 

P. Bezmienow prosił o wyjaśnie
nie szczegółowe czy brali udział o
bydwaj wymienieni w operacjach da
nej instytucji i w jakich mianowicie 
oraz czy byli członkami zało!2;yciela
mi którejś z nich i jak znacznym był 
ieh udział. 

Wszystkie wiadomości te potrze~ 
bne w zakresie lat 1909-1913 r. 
włącznie. 

\, . ~ 

T:elegramy. 
Zebranie S.•D. 

KIJOW, 10 lipca.-Robotnicy so
ojal-demokraoi, w liczbie 17, urzą
dzili potajemne zebranie, na którem 
był obecny również poseł do Dumy 
państwowej Burjanow. Policja do
wiedziała si~ o ze braniu i wszystkich 
uczestników z wyjątkiem Burjanowa 
-aresztowała. Znaleziono proklama
eje. 

Wiec w synagodze. 
MIŃS~ 10 lipca, (p). - Wczoraj 

pótnym wieczorem w synagodze po
lio.ja wykryła potajemny wiec robo
tniczy, w którym brało udział około 
800 osób. 

Wielu, usiłując uniknąć areszto
wania, ratowało się ucieczką przez 
otwarte okna pierwszego piętr~; kil
lrnnastu odniosło o braMnia. Aresz
towano 74 osoby. 

Przeciw kinematografom. 
BERLIN, 10 lipca.-Na dzisiej

szem posiedzeniu izby posłów mini
ster spraw wewnętrznych oświadczył, 
!W rząd :rzeszy przedłoży parlamen
towi projekt ustawy obrony młodzie
ży przed złym wpływem kinemato
graf ów. 

odznaczenie Brlndejonca. 
PARYZ, 10 lipca, W gmachu mu

nicypalności prezes rady municy
palnej i członkowie komitetu podej:. 
mowali lotnika Brindejonca de Mou· 
linais i wręczyli mu w imieniu Pary
ża złoty medal. 

Etarciie z chunchuzami. 
CHARBIN, 10 (7)- Banda chun

chuzów, :dożona z 40 ludzi, w pobli
żu rozjazdu !lińskiego, zabiła dzie
siętnika rosjanina na koncesji Ski
delskiego, wstrzymała przygotowa
nia i spław drzewa oraz rozpędziła 
robotników. 

Podczas wymiany strzałów po
między oddziałem straży pogranicz
nej a chunchuzami raniony został 
oficer Judin. 

Połączenia telefoniczne. 
BERLIN, 10 lipca, (wł.) Na czas 

pobytu kanclerza niemieckiego Beth
mana-Holwega w dobrach jego Ho
hentienów zaprowadzono specjalne 
połączenia telefoniczne aby mógł się 
porozumieć z urzędem spraw zagra
nicznych w obeon-ej sytuacji. 

Groźba strajku. 
HAMBURG, 10-go lipca, (wł.) -

W warsztatach okrętowych grozi 
wybuch strajku, pracownicy żądają 
skrócenia dnia pracy i lepszych wa
runków, poniewat żf\dania ich odrzu
cono, strajk zdaj-e się, być nieunik
mony. 

Bunt więźniów. 
SZCZECIN, 10-go lipca, (wł.) -

W zakładach wychowawczychw Wan
nawie zbuntowali się młodociani prze
st~pcy; powybijali oni szyby; okna 
i dokonali poważnych spustoszeń. 
Dozorcy z przerażenia pouciekali do 
lasu, wobec.} czego 170 wychowańców 
zbiegło, z których 40 zdołano przy
trzymać. 

Zimna i ulewy. 
MONACHIUM, rwł.), 10 lipca. Od 

tr4 czerwca padają bezustannie desz
cze. Okoliczne góry pokryte śnie
giem. Panuje dotkliwe zimno docho
dzące do 6 proc. R. 
PPzeciw językowi polskiemu. 

POZNAN, 11 lipca, (wł.). „Pose
Mr Tageblatt" donosi, że żażądano 
od władz miejseowych, aby zabroni
ły ogłaszania si~ na ulicach miasta 
w j~zyku polskim. 

Wyścigi samochodowe. 
PARYŻ, 11 lipca, (wł.)-Przyby

ło tu ~ 11moohod.ów rosyjs!tich, u-„ L.,, • ' 

czestniczących w wielkich wyści
gach międzynarodowych. 

Walka z nierządem. 
LONDYN, 11 lipca, (wł). - Za

końc2ył się tu V-ty zj.azd dla walki 
z nierządem i poświęcony wyszuka
niu środków zaradczyoh dla handlu 
dzi&wczętami. 

Legja cudzoziemska. 
MADRYT, 11 lipca, (wł.) - Król 

Alfons podpisał nową ustawę o u
tworzeniu legji cudzoziemskiej. 

Krwawe walki. 
NOWY JORK, 11 lipca, (wł.) -

Na Gilipinach toczą się krwawe wal
ki pomiędzy krajowcami i wojskami 
amerykańskiemi. 

Na wyspie Joli krajowcy w licz
bie 2 tysięcy zabarykadowali się. -
Wojska amerykańskie przypuściły 
szturm. Wre krwawa walka. Po
d<>-bno amerykanie mają dotychczas 
30 zabitych i kilkudziesięoiu ran-
nych. · 

W sprawie zbrojeń. 
PARYŻ, 11 lipca. (wł.) Podczas 

wczorajszych obrad w izbie deputo
wanych nad projektem przyjmowania 
do słu~by wojskowej rekrutów 20 le
tnich, socjalista ostro zarzucał rządo
wi, M chce zmarnować najlepsze siły 
Francji. Opowiadał prezes ministrów 
Barteou, który powoływał się na to, 
że projekt ten wyszedl nie z inicja
tywy rządu, lecz z łońa parlamentu. 
Rząd przyłączył si~ do tego wniosku 
dopiero po zasięgnięciu rady lekarzy. 
Rząd nie chce wywierać żadnego na
cisku w tej sprawie i pragnie roz. 
strzygnięcie jej pozostawić całkowi
cie izbie deputowanych. Komisja 
prawie jednogłośnie, bo wszystkimi 
głosami przeciwko trzem, odrzuciła 
ten wniosek. 

Bratob6jcza wojna. 
BIALOGROD, 10 lipca. (wł.) -

Przybywają tu ciągłe transporty 
rannych. Lazarety przepełnione. 
Brak miejsca dla jeńców z wojny tu
reckiej; przeto przyjęto od nich przy
sięgę, iż nie będą walczyć przeciw 
Serbji i puszczono na wolność. Mia· 
stu grozi wybuch cholery. 
Rząd wyasygnował 100 franków dla 
zapobieżenia szerzeniu się za-r-azy. 

WIEDEN, 11 lipca (wł.).-„Reich
spost" podaje telegram swego sofij
skiego kor-espondenta podany o godz. 
5 m. 40, w którym donosi o dalszych 
zwycięs~wach bulgarów; bulgarzy 
zdobyli Sułtan-Tepe i ścigają serbów 
uciekających w popłochu. Bułgarzy 
zajęli pozycje serbskie pod Kamenica. 
Artylerja bułgarska pobiła greków 
pod Deiraną. 

P ARYZ, 10 lipca, (wł.) Dzienni
ki zgodnie oświadczają, że sytua
cja na Bałkanach staje śię 
coraz groźniejsza. „Matin iest 
zdania, że Austrja nie moM .1uż być 
biernym widzem tego c<> dzieje się 
na Bałkanach i nłe może dopuścić do 
wzrostu Serbji. 

PARYZ, 10 lipca. (wł.) Agencja 
Hawasa donosi, że Bulgarja oświad
czyła celem szybszego zapobietenia 
bratobójczej wojnie na Bałka.Jlacb, 
pozostawienie Rosji wolnej ręki dzia
łania. 

PARYZ, (wł.),, 11 lipca. Jak in
formują pisma tutejsze, w odp-0wie
dzi na telegram Sazonowa w sprawie 
zatargu bałkańskiego, oświadczył 
rząd bulgarski, że całą winę rozpo
częcia wojny należy przypisać gene
rałowi Sa.zonowi, który wbrew poko
jowemu usposobieniu rządu bułgar
skiego, działał na własną rękę. Rząd 
bulgarski jest nadal pokojowo uspo
sobiony i proponuje Rosji nakłonie
nie Serbji i Grecji do zaniecharua 
walki. Sazonow posłom rosyjskim w 
Atenach i Białogrodzie wydał odnoś
ne instrukcje. Po załatwieniu zatar
gu odbędzie si~ konferencja premje
rów w Petersburgu, w której obecnie 
weźmie udział także przedstawiciel 
Rumunji. Wszystkie te zamierzenia 
Rosjl I>01?iera w zupołD*" ~ 

KONSTANTYNOPOL, 11 lipca. 
(wł.) Rząd turecki zażądał od Bul
garji, aby natychmiast po wycofaniu 
swych wojsk z Rodosto i z nad 'Mar
mara, przystąpiła do uregulowania 
nowej granicy bulgarsko tureckiej. 
Najwidoczniej Turcja ohce wyzyskać 
trudne położenie Bulg~ji na swoją 
korzyść. 

PA.RYZ 11 lipca, (wł.) „ Temps" i 
„Liberte" wzywają Rosję, aby obec
nie ·zajęła się pogodzeniem powaś
nionych braei na Bałkanach, gdyż 
sytuacja staje się coraz groźniejszą i 
i nie jest wykluczonem zdobycie 
Sofji, .co mogłoby doprowadzić do 
niebywałego zaostrzenia stosunków 
pomiędzy mocarstwami, które w tad
nym razie nie zgodzą się na rozbiór 
Bulgarji. 

WIEDEN, 11 lipca (wł.).-Kilka 
oddziałów wojska rumuńskiego prze
kroczyło wczoraj o godz. 4 po· poł. 
granicę bulgarską. 

BIAŁOGRÓD, 11-:7, (wł.)-Zajęcie 
przez serbów Radowicy, która stano
wiła niezmiernie ważny punkt dla 
armji bułgarskiej i była rezydencją 
głównej kwatery, skłoniła serbów 
do przeniesienia tam swojej głównej 

kwatery. Armja bułgarska jest w 
dalszym ciągu ścigana przez serbów 
i greków. 

BIAŁOGRÓD, 11 lipca, (wł.) -
W Radkowie nastąpiło połąezenie się 
armji greckiej i serbskiej. 

BERLIN, 11 lipca (wl).-Central
ny komitet Czerwonego Krzy2.a po
stanowił nie wysyłać na pole walki 
oddziałów swoich z powodu braku 
funduszów. Wysłanie oddziału na 
Bałkany kosztuje około 20,000 marek, 
których komitet nie posiada, a nie 
może udać si~ do ofiarności publicz
nej, gdyż dla zagranicy składki z za
sady nie są zbierane. 

BUKARESZT, 11 lipca (wł.).
Dziś armja rumuńska otrzy
mała rozkaz wkroczenia do 
Bulgarji. Jednocześnie wysłana zo
stała nota rządowi bulgars.kiemu za 
pośredL.ictwem posła rumuńskiego w 
Sofji. Wojna została zatem wy• 
powiedziana i jednocześnie 

rozpoczęta. 

)la - Jze - ]oung. 
Niemki, a zwłaszcza bE\rlinki, u

zyskały w oczach świata ni~ zbyt 
zaszczytną sław~ „przepadama" za 
murzynami. Doszło do tego, że w 
końcu prezydent policji ur~dowo 
zmuszony był przestrzedz niemki 
przed obcowaniem z murzynami lnb 
członkami rasy Młtej. 

Nie wiadomo, ezy przestroga coś 
pomogła, faktem jednak Jest, !2;e brzyd
kie i ładne panie niemieckie, panny 
1 m~żatki nie wyrzekły się miłości 
do czarnych, czego dowodzą od cza
su do czasu szczególniejsze zajścia 
tragiczne na tle tych stosunków. 

Oto jeden z licznych przykładów 
Przed niejakimś czasem przybyła do 
Berlina chińska trupa akrobatów. Dy
rektor tej trupy, Ma-Ize Joung, za
mieszkał w pewnym pensjonacie, 
gdzie mieszkał także szofer Vieck z 
żoną i 5 letniem dzieckiem. 

Ju~ po kilku dniach dowiedział 
się szoter, że żona go zdradza z chiń
skim artystą, i począł jej czynić wy
rzuty. 

Zona obiecała poprawę, ale już 
na drugi dzień spotkał ją w krytycz
nej chwili sam - na - s3m z chińczy
kiem. 

Po kilku dniach Ma-Ize-Joung 
uprowadził żonę szofera do Londynu, 
gdzie wynajął dla niej i dla siebie 
wspólne n iPszkanie. W jłl.kiś czas 
później ,·. i•iiczyk, który właściwie 
jest miesz111icem rasy białej i czarnej, 
wrócił do Herlina i tu został areszto
wany pod zarzutem prowadzenia 
handlu żywym towarem. Aby uwol
nić się od tego zarzutu, zdradził a
Ues aiowbn!a Vickowej w Londy-

nie i został wypnszozony na \YO}„ 
DOŚĆ. 

Oszukany mą!2; oświadczył wobec 
tego, że nie pragnie już powrotu to
ny, lecz ż!\da tylko swego dziecka, 
które Mna zabrała do Laondyna. 

Dziecko, 5-letnia córeczka, zo· 
stała mu też zwróconą. Gdy następ
n!e szofer spotkał Ma - !ze - Jounga 
znowu w pensjonacie, w nagłym przy
stępie o burzenia i gniewu na nisz
czyciela jego szczęścia rodzinnego 
dał do artysty cztery strzały z re
wolweru i zranił go ciężko. 

Za to wytoczono mu proces, lecz 
sąd przysięgłych skazał go wczoraj 
tylko na najniższą karę 1 miesiąca 
więzienia za uszkodzenie ciała, u
względniając okoliczność, te Vieck 
działał w o bronie swego honoru. 

Dział handlowy. 

Berlin, 9 lipca. 
Położenie na giełdaoh wciąż Jesz

cze jest słabe i wyraźnie zaznacza 
się brak zainteresowania i zniechęce
nie, bo niepewność, jak się u.1rształ
tuje przyszłe położenie polityczne, 
odstrasza spekulantów od większych 
zakupów. Ceny więc za akcje trzy
mają się nizko, bo właściciele ich 
pragną sję ich ze względu na nie
pewne położenie polityczne pozbyć 
jak najrychlej, kupców zaś jest mało 
i stąd papiery wartościowe tracą na 
cenie. 

Na qiełdzie berlińskiej tendencja 
była dzisiaj niejednolitą, w końcu o
gólnie zniżkową. Najważniejszym 
wypadkiem była lJOnowna zniżka 
kursów akcji hut Hoheulohego, które 
spadły nagle o 5 proc. Kurs ich wy
nosił 148,50 podczas, gdy w latach 
1909 i 1910 niejednokrotnie dosięgał 
wysokości 227,75. 

Na giełdzie londyńskiej zaznaczyło 
się słabe usposobienie i tendencja 
zniżkowa ze względu na możli wośó 
wybuchu strajku na kolejach amery
kańskich. Z tego powodu spadły ce
ny amesykańskich papierów warto
ściowych, a i listy mekrykańskie 
słabo tylko trzymały si~ w kursie z 
powodu dymisji meksykańskiego mi
nistra dla spraw zagranicznych. 

Na giełdzie wiedeńskie7 poło~enie 
nie było lepsze, pod koniec nawet 
bardzo było słabe ze wzgl~du na 
możliwość nowego zatargu pomiędzy 
Austrją a państwami bałkańskiemi 
lub Jednem z mocarstw. 

Na tarqu zbożowym połotenie jest 
niejasne. Wprawdzie dzisiejsze depe
sze z Ameryki donoszą o słabej ten
dencji giełd zboMwych, mimo to, oe
ny nie staniały, bo w ostatnich cza
sach wiele zbo~a amerykańskiego 
wysłano do Europy. Z tego tet po
wodu tendencja na berlińskiej gieł
dzie zbo!2;owej była silna i ceny były 
stosunkowo wysokie, zwłaszcza. te 
dostawcy rosyjsoy nie .byli skłonni 
do ~przedaży. Z prowinoji natomiast 
nadeszło wiele ofert. Najlepiej płaco
no .za eyto. 

Cen~ targowe. 
Monety. WBerlinie płacono: 9 l\pca 8 ltpca• 
Bankn. austr.).zalOO k. 84,65 m. 84,66 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,65 m. 214,84 

Ceny zbo*•· 
Z dnia g lipca (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszeni~a Zyto Jęesmłeń Owtel 

.Szczecin 180-197 150-166 160-106 
Poznań 190-195 162-lM UO-lM 16().IM 
Wrocław 193-195 160-162 l(ł-Uf 160-163 

Ofiary. 

Robotnicy tkalni Serefskłego i 
Birszteina, przy ul. Ludwiki nr. 26, 
składają dla najbiedniejszych z olra
zji pomyślnego zakończenia strajku
rb. 5. 

Akuazerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 teL 31·82 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 l pół rano i od ~~ pop~ 
w llledaiel~ od lll-12. ?Oaol-
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Z ~rainy mody. 
i inkrustacjami są bardzo dystyngowaną i elegan- Weszło obecnie w mod~ nosió na noc oze-
oką ozdobą. Najczęściej majtki są dostosowane peezki, przystosowane do koszuli noon9j i trz& 
do koszuli i tworzą garnitur. ba przyznać, ~e ta reminiscencja XVIII wieku przy· 

Koszula nocna jest wynalazkiem dość nie· biera bardzo urooze formy: o ilet ładniej wygbt
dawnym: babki nasze i matki za czasów swej mło- da głowa kobieca w aureoli falbanek i koronek, 
dości zadawalały się mało estetycznym kaftani- ni~ z rozsypującymi si~ w nieład1ie nieuozesany
kiem. Jedynie małe dzieci nosiły długi strój okry- mi kosmykami. 

Biellzna. 

(D<>kończenie ). 

Koszule Empire lub balowe, krają si~ prosto 
· trzymają się na ramieniu za pomocą 'wąskiej wstą
~eczki lub paska koronki. Dla osób otyłych robią 
koszule zupełnie obcisłe, podczas gdy szczupłe. 
nie obawiają si~ drobnych zmarszczek lub za
kładek. 

vrnjący całe ciało i zezwalający na zdjęcie dzien- A halki są tak cieniutkie, te złotone nie za~ 
nej koszuli. Dzisiaj koszula nocna jest prawdzi- • bierają chyba więcej miejsca nit chustka do no 
wym szlafroczkiem mniej lub więcej ozdobnym, sal Niedrogie i praktyczne na lato Sl\ batystowe, 
zależnie od fantazji i zasobów finansowych właś· ładne i modne są z jedwabiu szafirow-ego 1111.. 
cicfolki. złotobronzowego „peon d'Am~ricain" ltm ~ bia-

Tak modna i do niedawna za elegancką uwa.- łego, stosownego do katdej, najsirojmejszej :nawet 
żana koszula nocna z du~ym kołniorzem i sutemi toalety. 

Majtki „lingerie'" zachowały zawsze swe li
ezne i gorliwe adeptki, mimo trykotowego czy at-
1asowego intrura „reforme•. Moda wciąt przynosi 
nam jakąś nową form~, szczegół, pomysł niespo
dziany Niepraktyczny, z.byt szeroki .pantalon •ju
pou • wychodzi z utyci&, modny jest natomiast 
fason bardzo krótki, Louis XVI, prosty, przecięty 
1 wif\Zany z boku kokard!\ z mi~kkiego jedwabiu. 
l)ue falbanki, ozdobie>ne dzkrganymi ząbkami, 
wypukłym białym haftem, koronk4, Valenciennes 

falbankami wpadła w niełaskę i nie bez powodu; „Caehe-corset" ~ powinny byó sanedic 
kołnierz skręca si~ w łóiku w brzydki garb, a fal- aturowe, mniej mijaj~ siQ z przeznaes&niem. Ubi&
bankl mną się, nadajt\C koszuli wygll:lid nieświe~y. rane wstawkami dyskretn&mi, haftem, ~ 
Obecnie koszule nocno robią formą Empire biz ładną, miękką wstą~ka, SZ:laehetne wyioby tran. 
kołnierza przewiązane wstą~ką z krótkim stailtin. ouskie rótnią si~ bard.BO od ordynamyeh, łandeł
i krótkimi rękawkami, zapinane z przodu lub z Ie- nych imitacji. 
wej strony, albo formą amerykaflsk!\, z karczki&m ,..._. 
koronkowym, bardzo dekoltowanym, bez ~adnego 
ro!Oi~ia. nakładające si~ przez głowę i bardzo 
długie, przykrywające zupełnie nogi, osęsio je-
890Z6 falbanki\ przedł~one. 

... 
CHCAC ZAPOBIEDZ 

lub wylet>zyć sif!! .W"'1>•dkaeh ebor6b ganlldel, 
zaziębienia, zapalenia krtani, influeuy, 

tłjdiawicy, katara, zapaleniu płuc, i. t. p. 

NALEZY ZAŻVWAĆ 

Pastylki VALDA 
(Pastłlles Valda) 

gRODEK ANTYSEPTYCZNY, 
l>ZIAŁAJĄCY NIEPÓROWNANIE. 

ALB PRZEDBWSZYS'l'XIE!l 1 
1

ŻĄDAJCIE ZAWSZE 
we wnystkich aptekach i składach aptecznych 

.by wam dano 

PllWDZIWE PASTYLll VALDI 
(Pastillee Valda) 

w ,JMieł1cac7t z banderol4 c.rtnoont 
· l op6tnonych naaw" 

VALDA 
Cena: ra.ł 

Polne-, 

zdoln9 palacz f abr9czn9 
do dw.oh kotłów wodnorurkowego i kornwalijskiego 

J. Hirazberg I Wiloqńald 
G21'19-1 ul Spacerowa .f\i 26 • 

Piegi, opaleniznę, plamy, pry· 
szcze, wągry usuwa radykal

nie i udelikatnia cerę 

KREM. 
Cena za słoik w kop. i 76 kop. 
Zl\daó tylko w składach ap
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

stantynowska 76. 

Dr. M. Papier-ny 
Akuazer o spao!allała 

ohor6b kobieoych 
Pzyjmuje do 11 rano 1 od 4 • pół pop 

do 6 j pół '1>9 iołudDI •. I 

Ulioa Połudn o•a 23 
Telefonu Xi 16-Ba. 

Chorob9 s1{6me, wen6-
eyczn~ i niemoc płciową. 

Dr. Lewkowicz 
Przy syph1113ie s\psOW'anie prep .• ~ 
I „9lł•. Leosen1e ełektrycznośei2' 1 ma 

satem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obo1t teatru Selina. 

od 0--1 1 od 6-8. dla pań od 6-4 
i niedsłele od 9 do a 2101--€ 

Dr.L. Klaezkin 
Konstantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
oho ro by dróg moozowyoh. 

Przyjmuje od 8-1 rano 1 od 6-4 
wiees. Dla pań od 4-6 po połndnit 

Dr. med. Karol Rieder 
chorob, dzieci. 

l>rz;yjmuje od 4 do & po poludnia-

Nawrot 7. iel. 32-42 

o~ Utmanowicz Dr.L. Prybulski 
6t a _a POŁUDNIOWA H 2. 

Stowarz9szenie 

Kr ka 12., (tel. lu- I) Telefon 18-69 

W • Dl , • ! Choroby. nerek, pę- ChorobJ skórne, wioeów, (koameąD 
aznłł a an cherza, ce•kl I t. d. lei:arab) weneączne, mocaopłoi<nrf t. 1 llłemoo1 płolowe.1. Leczenie syphl· 

God.dny przyj~: do 10 rano Yaal Saln'ł'!Wl.em „Briloh-IlMa 606 1 

~ajstrów Fabrycznych 
w Lodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19-74. 

r komenduje fachowców 
do wsr.ystkich dzjałów przemysłu fabrycznego. 

Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 
• 

ZatwierdżOne przez Minister)um handlu i przemysłu 

K rs Poli echniczn 
w !Jod z!, iot~kowska M 117 mieszk. I i 2. 

Lokal znac.zu~o rozszer~ony i ur_r.ądzono dla słuchaczy warsztaty. Do vry
kłaou wangazowane są ~.„ un e siły techniczne. Dn1a Vljl6czerwoa W-ny 
Gubtri:ator . raczył zatwicr<1;'<i ć istnienie prl!l,Y kursaCA l::itowar:o1yszenia 
rzerzenia \Vl f'd zy technic1. nll /, które dla niezar.oożnych słuchaczy będzie 
opłacał? CYl' 'lr

1 w~~su. Zap1 ł:l kandydatów i kandydatek bez różnicy 
wyznama •114 oi.ld1aa.ły buuowlany, elektro-lechniczny, mechaniczny geo
metryczny J handlowo- przeruysłowy we wtorki i soboty od 12 - pp.' Pro
gramy wydaje ka.ncelar)a kursów codziennie. Na łis\y odpowiedź natych
ll)l&stowa. rll0!'>-1 

SPECJALNY i od 4-7. 914." wsró<iiylnie. 
FRYZJERSKI SALON dla PAN I.iecmente etek\r7cznośclą i masa. 

• ~ po poi., panie od 6-4 po poł EUGENJA'' Dokt6r med ~:J:'~t:;,.,.od s-i nnotoł 
" . , Bolesław Xon D•· ... - ..... „, .... 

KARTOWSKA Choroby uszu, nosa, gardła Dokt6r 
lódi, Konstantynows'r:\ 5 i ohirurgiozne . 

TELEFON M 2s-01 ul. Piotrkowska 56. 
Pokloa Sun Panlotn w t.ot!zl I Okollcaoh nr. telefonu 12-GI. 

·NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE Przyjmuje '10 11 rano l t-T po p 

mycie głowy' z natychmiastowym wy
suszenie (:Mantcur) czyszczenie paz
nokc\ farbowanie włosów i \VSZelde 
roboty w zakres perukarstwa wcho
dzące, jako to: loki tnrbanowe, war
kocze i postisch, zawsze w najnow
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj· 
nowseyoh fryzur w ri 1 e k: c j ach. 
Abonament na miejscu i w domach. 

Mieszkanie 
trzypokojo,ve dwa wejścia, służbowy 
kąpielowy, posadzki elektrycznosc, 
wogóle wszelkie wygody od 1114 Jip
<ell ~„wadzlfa Q. 266?-3 

D·r. B. -ftQjt 
SREDNIA N 5. 

Sp. choroby ekótne, włosów, wene· 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lelcarslt&. Leczenie s;yphillsu Salvar
sanem .Bhrlicłl-Hata .BOOK L „91'" 
(wśródżylnie).. Leozenie ele1drycznoś
ctą (elektrollz:i.) (usuwanie szpec14-
cych włosów) i o•wietlenie k....-. 
ł'u (uretroskopia). Go!lziny przyjęó 
w czasie letuich miesięcy tylko od 
4-eJ do 8-e) wiecz., w uiedziele od 

10-eJ do 2-ej po poł. 
t>"' w P1>u: oBAbNL po~Ąblala. 

JUSTMAN 
powrócił. 

Cegielniana 47. 

Or. f rancislet ~oziołtiewi~ 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. P~ 
jazd 8, front, I pi~tr. Tel 17·1~ 
Uodzlny przyjęć od Q i pół do 11 r.
oo i ocJ 6-8 -.ieo-
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la~ora torj ~m cllemicino-tecllnmzne m 
i fizjologiczne i! 

Jesteśmy w posiadaniu k.llkudzleslęclu eg

zemplarzy wspaniałego albumu · „Zje~noczonych chemików" OOlli • li 

o 
L 
E 
o 
N 

NAPOLEON o 
L · 

w Łodzi 1111 
al. Sr,ednla 20, róg Solnel '"KII 

• li 
(leg)ońy i Księstwo warszawskie) 

lfj{ pod kierunkiem lntynlera DOMINIK.IEWICZA. ~j 

m

m Analizy . chemiczne dla wszelkich dzlechln I!:. 
•rn„ przemysłu włókiennego. w opraeowanilł Ernesta Łuniń skiego 

Analizy produktów spożywczych. ' ..- Ol{oło 500 illustracji. °!!Jl E 
o 

Im{ Analizy wydzielin (moczu. plwocinJ I t d.) ~i 
Cena .księgal'Ska 'rb 11, • prenumeratorzy 

.Kurjera" nabywaó mog.a\ po ~ ~ + • • • • HJJ! 

rb. 5.50. m Biuro porad technicznych dla przemysłu I ! 
filii· włókiennego. Porady chemiezne. Przepisy. · · 1; 

Album obejrzeć można w administracji „Kurje• 
ra" aL Zachodnia 37. 

ID*1 (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) Will I 
łfilJ W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. lfi!tl 

-~~§&56\i!~~™ m ~ 
ut ~ 
D{ .K;to szuka: KJ 
™ '1~ lim pracy, 1~ 
lmlJ posaJy, Jl, · m słuiby, 1fl!!I m mieszl<anła. lilii 
MiJ zbytu towarów, {l1!M 
fii1!J reklamy wyrobów, .'l!il 
Mil dz.ierżawy. fi1!!I I Kto potrzebuje: ! 
m inżynierów, m 
Mil urz«:dników ~ 
~ techn!k:ów, l!8il 

IM ~~~:~~ów. ~ 
fi!! pokojó,„ek, I 
l!iil kucharzy, 

kucharek, 

Di służhJ. Kl 
Bł Kto choo: m 
ii
D.I na}ąl mieszkanie, ~m 

kupić lub sprzedać 
fi!! ziemię. handle, lYiil 
UD gospodarstwa, lfiYJ 
ii!!J pożyczyć p~ l1!li 
m i t. p. m m hJb podać cośkolwiek l!iJ11 
IBil do wiadomości ogółu ffi!!1 m najlepiej i najtaniej Fnm 
l!ii1 uz.yska to przez l!ml 
IM OGŁOSZENIA I 
m 1, .KOWJID K11rjerze Łóllztim". I 
Ił . ~ 
·~~~~~~~~~· 

f,pecjaliata chorób wener,oznv~h 
• M I 

skórn•ch 1 dróg moczowych 

n-tt $, K/t N TO 
Piotrkowska M 144 , róg Ewangelickiej 

Telefon ł9-H. 

Gabinet Rocntgenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena). Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjom 
łekarsko-kosmetycznd. Badatiie krwi na Syfilis i le
a:enie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 6-0o.) Gabinet elek
troterapeuty~ny _(Masaż w1~racyjay 1 pnenmatyczny 
podł~g prot.. ~abłudowskiego - niemoc płciowa). 
GodZJ11y przy1«:c1a: 8-2 rano 1 Ll-9 pp. Dla n ań 
osobna poaelrnłnia. r2521-0-1 

rA %,1' 
~~~~~~~~~~~~ 

M''&a+ '' fi' 

Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA. -NOWOSCI NOWOSCI 
Zygmunt Wasilewski 

Myśl przebudowy 
Rozmowy z młodrm przyjacielem. 

Jest to jakby program ~erokiej działalności wychowawczo
połityczne,j, ma1ące1 na celu przyobrazenie narodu i wzbogace11ie 
jego moralnego oraz mater_jalnego dorobku, skreślony świetnym 
stylem i odznacza.Jący się zarówno niezwykłą przenikliwością sądu, 
1ak i trafnością wskazań. Cena rb. 1.20 

Foerster„ Fr. w., pl'of. dr. 

· Wychowanie człowieka. 
Książka dla ro •:lzicó•, nau0Z7cieli i kap.łanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dAieło to najznakomitszei!o 11eda

goga współczesnego stanowi ni•j&ko encyklopedję wychowawczl\, 
niezbędną w każdym domu. Przełotone i opatrzone przypisami pol
skimi przez prof W. Osierlotf&, ob~jmll}e około &OO sU'onic tekstu 
większego formatu. Cena rb. S.60 w opr. ł,.20. 

Antoni Potoćkl. 

I?olsl{a literatura współczesna. 
(Tom I 1860-1890), Tom li (1890-1910). 

Dzieło niniejsze zostało nagrodzone prz011 Kasę im. Mianowskiego 
z funduszu im Pileckiego 1atro praca „ku pożytkowi publicznemu 

urukiem ogłoszona". 

Pisana z wielkim talen~ iywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suehy traktat naukowy, lecz Jak dzieło, stanowiące sa
mo w sobie cenny nabytek lhe:'a.t~y pięknej w najlepszym stylu . 
Cena za 2 tomy rb. ó, w opr. rb. 6.60 
782- 2 Do nabycia we wszystkich księga.rni&ch. 

pierwsza J:ecznica .tekarzy Specjalist6w · 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zlelonęj). 
Wewnętrzne I nerwowe Dr. I. Szwarcwaaaer od 10 - 11 1 ł l 

pół.--6 i pół. w niedaielę od 10-11. 
Choroby skórne i wenerycme Dr. L. Prrbulald W nleda., "ftor„ 
czwartki . piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobot-a od 8-9 wteoa. 
Choroby dzieei Dr. I. LipazJC. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgieme Dr. M. Kantor. ~icmnie od 2-8. Choroby ko
biece Dr. M. Papierny. Codziennie od 3--ł. Chorełby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa., czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, sobo\& od 1-2 po południu. Choroby 
nosa, uszu 1 gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa 

; czwartek od 1-2. Piątek sobota, niedziela od 9-10 rano 

;,:·; Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada
nie mamek. 

Porada d la niezamożnych kop. 50 . 
' 

M arki JubllellSZOWe utywane h• 
puję w małych 1 dużyoh Uoś

ciaeb . .A. Biegański Nawrot 56. 
2&61-S 

A_gr_o_,d..,n„ik_p_os-zu""k-u"'"je-d""z"'"ie-rż'awy z 
U zabudowaniami w mieście lub, 
okolicy; moźe byó l!I częściowem urzą· 
dzeniero ogrodniczem. :Ggłosze.aia piś· 
mienne składać. Zakład ogrodniczy 
„Stetanów". Przejazd 12. 2669-3 

I 
Fołrzebny chł'opiec do posług ł 
do dentysty. Piotrko.wska J"'i 3ó. , 

oszukuje się dobreJ czcigodne) ko· . 
biety, któraby wzięła do wycho· 

wanie roczne dziecko. Pierwszeństwo 
mają bezdzietne. Oferty pod .A. Y. • 
uprasza się składać do redakeji .Kur· 
jera Łódzkiego„. 2&.':>&-1 
nragnę pobierać Jel!:cJi angiels'cie
r go u nauczycielki Oferty pod N. E. 
w administracji .Kurjera". 2M3--0 

R- ower w dobrym stanie za 2ó rb. 
do sprzeda.uta.. Wi'l.domość: Li· 

pow&_ ~- ~_;.}~-~---,---2~~_<!, 
Student teehnild Mosldewslde j, do· 

świadczony nauczyciel, poszuku· 
je lekcji Targowa 30, I-sze p1ętto, 
prawa strona. 266r>--.J 

Sprzeda_ję Ul'Zl\ds6Di& kUGhenne naj
nowszych rysunków, przyjmujQ 

odświet&nle 1 reparaeje mebli stolan 
Tarnowski, Skwerowa 7, wejście • 
bramy na lewo. 2&26-S 

Z powodu wyjUdu sprzedam do-. 
rozkę jednokonną na gumaeb, 

parę koni i rzeczy domowe. Wiad~ 
mość: Krótka-Drewnowska 10, pnJ 
fabryee Sztylta. 2633-ł 

Zaginął paszport, wydany 11 gmin7· 
Podolin, pow. piotrkowskiego,~ 

imię Moszka Wołkowicza. 2632-1' 

Zaginął paszpori, wydany 1 gminJ' 
Rataje, pow. gostyńskiego, gub.I 

warszawskiej, na imię Fe11ksa Fijał
kowskiego. 2029-ł 

Zaginął paszport, wydany z glliiiij 
Błasakl, pow. 1 gub. kallskiej, Dł 

Im.1~ Kazimierza Ni&dzJelFldego. 
2639-ł 

Zaginęl& karta od paszportu, wyd&! 
na s fabryki Poznańskiego, na 

imię Jófiefa Skurkl. 2&>8-l 

Zaginęła karta Od paBllpOriU, wyda
na 11 fa.bryki Poznaftskiego, m ' 

imię Jana Giemzy. 2668-li 

Zaginęła karta od paszportu, wyda-, 
na z fabryki Maxa Rosenblat~ 

na imię Władysławy Guzenda. 

Z- aglnęła. karta odpaszportn,"'wY'da-1 
na z fabryki Poznańskiego, ~ 

imię Heleny Zając. 2M4::! 

Zaginęła karta od paszportu, wyda-
na z fabryki Szwanschnlza, ~ 

imię Balbiny Raj. 2667-1 
"'-Yagtnęła karta od paszportu, wyda-I 
1:1. na z fabryki Ossera., na hnit 
Marii Swiderskiel. 2666-i• 

Ciechocinek. 
' Sanatorjum dla dzieci (do lat 15) 

o-„a MAttGULESA. 

Zoł'ądkow0-chorym, w rówyCh 
objawach ich dolegliwośsi (ka~ 

=~~~~~~~~~ tołądka 1 kiszek, obstrnke1a, zawrot.7 
~--=--- głowy, gazy, zgaga l t. p.) wsk~ 

Do wydzierżawienia na 6 lat grunt skuteczny środek domowy. Zapytana 
ogrodowy z łąką. Żab!eniee, Lan- listowne z dołączeniem marki na odpoo 

growicz. 2655-3 wiedź, nadsyłać do Biura Ungra,Wier> 
llJo wynaJęcia zaraz l po.k:ÓJ z 1mch- bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie•. 

Ogłoszenia arobne: 

Bucha lt6f ·kornsp onden t 
(bankowiec) 

poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe. sporządza bilanse, 
ekspertyzy i t. p. Przy1mie też stałe 
prowad:ienie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieezeł'owych. Dyskre
cia zapewniona. Oferty piśmitlnne 
sub: .Bankbuch" przyjmuje ,.Ku q er··. 

nią i 2 małe pokoiki z kuchnią. Buchalteri·-, 
Długa 4. 2635-3 
·n-oóifstąpienia 2 pokoJe., k:Ucliiiia, 

elektryczne oświetlenie. Tamże 
sprzedaje się meble. Piotrkowska H17 
m. 10 od 12-7. rl098-3 
Yilf'ursy pr.zygotowawcze na nauczy
n cieli, aptekarzy, rangę. Zapis 
7-9 wieczo.rem. Mikołajewska 61-7. 

2600-10 

pod wójllej, koresponden_cj~ i. pra• 
handl-0wego, oraz wszelkie.) b1urowo-
ści, wyue21a w krótkim czas~ meto
dą praktyczną i przyspasab1a na sa
modzielnego bucha.ltera.-koresponden· 
ta długoletni szef biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchaltar~praldyk" 1' 
administraeji niniejszego pismL 

W drukarni Sl. Ksij\żka, Zac.hodrifaa-i _- - aed.aktor: Jan Garllkowa.d 
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